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A r  'ARCni^TTM
B y d g o sz c z ,  d n i a  27

'pcw---. ■ .•■••■.-
R e l a c j ą  w ł a s n a  ^  wnłvwu ^

J a d w i g i  G l i ń s k i e j ,  z d .  D e r u c k i e j , u r . 2 8 . 1 0 . 1 9 l 6 r . 
w B y d g oszczy ,  c ó r k i  W a l e r i a n a  i  F r a n c i s z k i  z d .  K a s p r o w i c z ,  
p seudon im  " M a r i a " .  A d re s :  Wrocław, u l .  Dworcowa 26m15.

P r z e d  wo.iną.
Ukończyłam Szko ły  Wydziałową w B y d g o s z c z y .  M . i n .  n a u c z y c i e l k ą  moją  
b y ł a  Radwańska K a z i m i e r a .  N a le ż a ł a m  do s z k o l n e g o  h u f c a  P .W .K . ,  g d z i e  
p r z e r o b i ł a m  2 l e t n i e  p r z e s z k o l e n i e  o g ó l n o - w o j s k o w e . Pp u k o ń c z e n i u  
s z k o ł y  m u s ia ła m  i ś ć  do p r a » y .  P i e r w s z ą  b y ł a  r o c z n a  p r a k t y k a  u  komor­
n i k a  sądowego w B yd goszczy  ( l 9 3 3 r ) ,  po tem  r o c z n a  p r a c a  u  ad w o k a ta  
T . T r z c i ń s k i e g o  w B y d g o sz c z y ,  n a s t ę p n i e  1 ro k  w w o d o c ią g a c h  i  k a n a l i ­
z a c j i  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o  a od 1936 do 1944-r ( k w i e c i e ń )  w U b e z p i e c z a l -  
n i  S p o ł e c z n e j  - D z i a ł  L e c z n i c t w a  w B y d g o sz c z y ,  u l .  C i e s z k o w s k i e g o 5 
Tam p r z e s z ł a m  2 k u r s y  PCK i  k u r s  LOPP o rg a n iz o w a n y  p i e r w s z y  p r z e z  
P o l s k i  Czerwony Krzyż  O /B y d g o sz c z .  U zyska łam  s t o p i e ń  s a n i t a r i u s z k i .  
N a le ż a ła m  do Związku Zawodowego Pracow ników I n s t y t u c j i  U b e z p i e c z e ń  
S p o łe c z n y c h  o w i e l k i c h  wówczas p r e r o g a t y w a c h ,  o r a z  do P o l s k i e g o  Związ­
k u  Z ac h o d n ie g o  p r z y  U b e z p i e e z a l n i  S p o ł e c z n e j  w B y d g o sz c z y .

O k res  o k u p a c j i
Po w k r o c z e n iu  Niemców d a l e j  p racow ałam  w U b e z p i e e z a l n i ,  k t ó r a  s i ę  
p r z e k s z t a ł c i ł a  na  L a n d k r a n k e n k a s s e . Na m a r g i n e s i e  wspominam z d u m ie n ie  
Niemców nad  z ak re s e m  ś w ia d c z e ń  s p o ł e c z n y c h  n a s z e j  u s t a w y  o u b e z p i e ­
c z e n i a c h  s p o ł e c z n y c h ,  o b o w i ą z u j ą c e j  od 1 9 3 6 r .  Oni t a k i c h  h o j n y c h  n i e  
m i e l i  i  w zw iąz k u  z tym n a s t ą p i ł a  r e o r g a n i z a c j i  i  d o s t o s o w a n i e  do ob­
n i ż o n y c h  norm n i e m i e c k i c h .  F u n k c je  p e ł n i ł a m  w z a l e ż n o ś c i  od p r z y d z i a ­
ł u  p r a c y  n p .  k a s a ,  e w i d e n c j a ,  ś w i a d c z e n i a  i t p .
Rok 1939r  m i e s i ą c e  l i p i e c - s i e r p i e ń .  PCK z o r g a n i z o w a ł  na  t e r e n i e  d z i a ­
ł u  l e c z n i c t w a  U b e z p i e e z a l n i  p u n k t  s a n i t a r n y  -  p i e r w s z e j  pomocy-  na 
wypadek w o jn y .  P u n k t  o b sa d zo n y  b y ł  a b s o lw e n tk a m i  k u rsów  PCK i  p i e l ę g ­
n i a r k a m i  U bezp .  S p o ł e c z n e j .  S p e ł n i ł  sw o je  p r z e z n a c z e n i e  we w r z e ś n i u  
1 9 3 9 r ,  gdy tam o p a t r y w a ł o  s i ę  i  l e c z y ł o  r a n n y c h  p r z e d  o d e s ł a n i e m  i c h  
do s z p i t a l a .
Po p r z e c i w n e j  s t r o n i e  u l i c y  C ie s z k o w s k ie g o  i s t n i a ł  wówczas p u n k t  PCK 
m ę s k i ,  o b sa d zo n y  p r z e z  pom ocn iczy  p e r s o n e l ,  p raw d o p o d o b n ie  j a k  i  my 
a b so lw en tó w  kursów  PCK. J e d e n  c h ło p a k  17-18 l e t n i  z i c h  o b s a d y  z g i n a ł  
3 w r z e ś n i a  1939r  -  b y ł  t e ż  h a r c e r z e m .  3 w r z e ś n i a  mimo, a l b o  być może 
d l a t e g o ,  źe  wywieszona  z o s t a ł a  w naszym  i  ch łopców  p u n k c i e  f l a g a  PCK 
m ie j s c o w i  v o l k s d e u t s c h e  -  c y w i l e  s t r z e l a l i  z k a r a b i n ó w  w n a s z e  i  c h ł o p ­
ców okna i  bram y.  Niemcy c i  d z i a ł a l i  z u k r y c i a ,  z o k i e n  m ie s z k a ń  p r z y  
u l .  C i e s z k o w s k i e g o ,  o p u sz c z o n y c h  p r z e z  z b i e g ł y c h  l u b  ewakuowanych 
Polaków -  b y d g o s z c z a n .  To samo r o b i l i  ż o ł n i e r z e  n i e m i e c c y  w d n i u  z a j ę ­
c i a  B y d g o sz c z y .  N i e m i e c k i e  w ła d ze  o b j ę ł y  n a s z  p u n k t  s a n i t a r n y ,  e l i m i ­
n u j ą c  n a s  z p r a c y  pom im o,źe  tam b y l i  r a n n i  i  P o l a c y  i  Niemcy.
W 1942r  l i s t y  n a ro d o w o ś c io w e j  n i e  p o d p i s a ł a m  i  mimo t o ,  p r z y z w o i t y ,  
mój k i e r o w n i k  n i e  z w o l n i ł  mnie z p r a c y .  Byłam j e d y n ą  P o l k ą  k t ó r a  n i e  
p o d p i s a ł a  w n io sk u  o p r z y j ę c i e  na  v o l k s l i s t ę  i  p r z y z n a n i e  o b y w a t e l s t w a  
n i e m i e c k i e g o .  Pam ię tam  t r a g i c z n e  p r z e ż y c i a  m o ich  w s p ó łp ra co w n ik ó w ,  
zmuszanych szykanam i  o r a z  k o n i e c z n o ś c i ą  ż y c io w ą  ( l i c z n e  r o d z i n y ,  małe  
d z i e c i )  do p o d p i s y w a n i a  wniosków o o b y w a te l s tw o  n i e m i e c k i e .  P e r f i d n a  
d z i a ł a l n o ś ć  n i e m i e c k a  z d ą ż a ł a  do r o z l u ź n i e n i a  s o l i d a r n o ś c i  n a r o d o w e j .  
Częściowo u z y s k a l i  e f e k t y .  Ponad 90 $  Polaków z ł o ż y ł o  w n i o s k i  o obywa­
t e l s t w o .  P r z y j ę t y c h  z o s t a ł o  ca p o ło w a .  Niemcy w y b i e r a l i  do p r z y z n a n i a  
o b y w a t e l s t w a  n i e m i e c k i e g o  na  10 l a t  do o d w o ła n ia  (dokument  p r z y ś l ę )  
p r z e d e  w s z y s tk im  r o d z i n y  m a jąc e  synów w w ieku  p r z e d  i  poborowym, n a s ­
t ę p n y c h  wg o p i n i i  k o m i s j i  obwodowych n i e m i e c k i c h .  P r e f e r o w a n o  lu d n o ś ć  
r d z e n n i e  p o m o rsk ą .
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Okres  k o n s p i r a c j i .

W ro k u  1943 -  p o c z ą t e k  -  p o zn a łam  p .  M a r i a n a  G e n d a s z k a .  On mnie  p o i n f o r ­
mował o i s t n i e j ą c y m  r u c h u  o p o ru  i  w c i ą g n ą ł  do p r a c y  w AK. P r z e z  n i e g o  
z o s t a ł a m  z a p r z y s i ę ż o n a  u  n i e g o  w m i e s z k a n i u  p r z y  u l .  Sw. T r ó j c y  “ 
Rozpoczę łam  w s p ó łp r a c ę  Z je g o  'P-rarioi azka  " T ^ r e s a -M a r ia " . De;
funkc ję  k i e r o w n i c z k i  k a n c e l a r i :
; e r a  d l a  K.O .  " R e ic h ” , g d z i e  p<
' S t a n i s ł a w a " ,  s z e f a  V - t k i  "Woj*__  __

o f i c e r a  do s p e c j a l n y c h  z a d a ń  (wówczas)
Z a j ę c i a  sw o je  p o d a ję  w z a ł ą c z o n e j  r e l a c j i  o H e n ry k u  G r u e c m a c h e r z e , p s ą  
" M i c h a ł - M a r t a " .
W zw iązku  z a r e s z t o w a n i e m  (194-4 m a rz e c )  w i n s p e k t .  B y dgoszcz  -  po a r e s z ­
t o w a n iu  O l s z e w s k ie g o  Gustawa " W o j tk a ” , w p ó ź n i e j s z y m  t e r m i n i e  k - t a  i n s p .  
S z a tk o w s k ie g o  Zygmunta "W ies ław a"  i  i n n y c h  z a r z ą d z i ł  s z e f  s z t a b u  o s t r e  
p o g o to w ie  i  o t rzy m a ły śm y  z F r a n i ą  G. r o z k a z  w y ja z d u  o k .  4 k w i e t n i a  4 4 r  
z B y d g o sz c zy ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z i ł  " M i c h a ł " - " M a r t a " . R e s z t a  d a n y c h  we 
wspom niane j  wyżej  r e l a c j i .
W U b e z p i e e z a l n i  p racow ałam  do k o ń c a  i  d n i a  7 k w i e t n i a  1944r  ( w i e l k i  p i ą ­
t e k )  w y je ch a ła m  do T o r u n i a  bez w y p o w ie d ze n ia  p r a c y ,  co spowodowało  po­
s z u k i w a n i e  mnie  u  r o d z i c ó w ,  g d z i e  z a m ie s z k iw a ła m .
P u n k t  k o n s p i r a c y j n y  " T r ó j k a " ,  r o z p o z n a n y  w c z e ś n i e j  p r z e z  g e s t a p o  z o s t a ł  
r o z b i t y  a F r a n i a  G endaszek  a r e s z t o w a n a  4 . o 4 . 4 4 r .  O trzym ałyśm y  u p r z e d n i o  
i n s t r u k c j ę  p o s t ę p o w a n i a  na  wypadek w p a d k i .  N a l e ż a ł o  3 d n i  m i l c z e ć ,  p o ­
tem p r z e r z u c i ć  winę za p r a c ę  k o n s p i r a c y j n ą  n a  osobę  p o z o s t a j ą c ą  na  w o l­
n o ś c i .  P r z e z  t e n  c z a s  o so b a  o b w in io n a  winna b y ł a  p r z e j ś ć  n a  ż y c i e  n i e l e ­
g a l n e .  Na mnie więc  w yp a d ła  w e f e k c i e  r o l a  ż y c i a  n i e l e g a l n e g o ,  gdyż 
F .G endaszkowa p i e r w s z a  w pad ła  w r ę c e  g e s t a p o .
G e s tap o  s z u k a ł o  mnie  w p r a c y  d n . 7 * 0 4 * 4 4 r ,  gdy j a  ju ż  byłam w d r o d z e  do 
u c i e c z k i ,  W p r a c y  u z y s k a l i  a d r e s  mój domowy i  o d w i e d z i l i  r o d z i c ó w ,  p r z e ­
p ro w a d z a ją c  b r u t a l n ą  r e w i z j ę .  P r z y  o k a z j i  s k o n f i s k o w a n o  p o l s k i e  k s i ą ż k i  
(Wańkowicz "Na t r o p a c h  S m ę tk a” , Z . K i s i e l e w s k i  " Z ie m ia  g ro m a d z i  p r o c h y " ,  
k s i ą ż k ę  p t .  "Wodzowie E uropy"  m . i n . P i ł s u d s k i ,L e n i n ,  z a c h o d n i  p rzyw ódcy  ) 
o r a z  k s i ą ż k i  h i s t o r y c z n e ,  k t ó r e  p rzechow ywałyśm y z s i o s t r ą  d l a  p r z y s z ­
ł o ś c i  .
W e f e k c i e  bezowocnych p o sz u k iw a ń  m o je j  o so b y ,  o j c i e c  b y ł  zmuszony m el ­
dować s i ę  k i l k a k r o t n i e  w p o l i c j i  a  w l i p c u  194 4 r  s k i e r o w a n o  go na  p r z y ­
f r o n to w e  r o b o t y  p r z y  w o j sk u  na  Z a c h o d z i e .  O jc a  w y z w o l i ły  w 1945r  w o j s ­
k a  a m e r y k a ń s k ie .  Matce  i  s i o s t r z e  ( o b i e  czynne  k o n s p i r a t o r k i , s i o s t r a  
p e ł n i ł a  f u n k c j ę  k - t k i  p o d o k r ę g u  WSK " J a r y " ;  dano  s p o k ó j .
P r a c u j ą c  w U b e z p i e e z a l n i  -  L a n d k r a n k e n k a s s e , m a ją c  d o s t ę p  do druków 
p e r s o n a l n y c h  i  o k r ą g ł e j  p i e c z ę c i ,  w y s ta w i łam  dokum enty  p r a c y  d l a :

Gustawa O l s z e w s k ie g o  " W o j tk a " ,
Jó z e f f i  G r u s s a  " S t a n i s ł a w a " ,

. .  Henryka  G ruecm acher  " M i c h a ł a " - " M a r t y ” 
n a  p o d s t a w i e  k t ó r y c h  m o g l i  s i ę  p o r u s z a ć  w t e r e n i e  po d r o g a c h  p i e s z y c h  
i  k o l e jo w y c h  bez  p r z e s z k ó d .  W i e l o k r o t n i e  w l a t a c h  1943 /1944  p r z e d ł u ż a ł a m  
o k r e s  w a ż n o ś c i .
Od w r z e ś n i a  1944r  do w y zw o len ia  p raco w a łam  w Kom. Okręgu WSK i  K - d z i e  
P o d o k rę g u  t o r u ń s k i e g o  u  ”Z b i k a ” . W tym c z a s i e  p e ł n i ł a m  f u n k c j ę  k i e r o w ­
n i c z k i  k a n c e l a r i i  i  m a s z y n i s t k i  o r a z  d o r a ź n i e  ł ą c z n i c z k i  ( j a k  w y ż e j :  
" F a l a ” , R aszów na-W łoc ław ek ,  J a g i e l s c y  w T o r u n i u ) .  K o n s p i r a c j a  w owya 
c z a s i e  m u s i a ł a  być b . ś c i s ł a .  M i e s z k a n i e  k - t k i  okr.WSK " Z o f i i "  b y ło  o s ­
t a t n i ą  w z g l ę d n i e  b e z p i e c z n ą  k w a t e r ą .  P o n a d to  b y ło  tam arch iwum  p o d o k r ę ­
gu i  WSK, k t ó r e  n a l e ż a ł o  c h r o n i ć .  Mój p r z e ł o ż o n y  " Z b ik "  u ż y w ał  p s e u d o ­
nimów w z a l e z n o ś c i  od k i l k u  p e ł n i o n y c h  f u n k c j i  i  t a k :  d l a  KG AK j a k o  
Z b ik  k d t  p o d o k r ę g u  " P o r f i r " ,  d l a  t e r e n u  - " W i k t o r "  i  p r z y p u s z c z a l n i e  
d l a  g a r n i z o n u  i  i n s p e k t o r a t u  T o ru ń  - " W i t o l d " .  Z a ł a t w i a j ą c  sp ra w y  k a n c e -  
l a r y j n e  -  p r z e p i s y w a ła m  w s z y s t k i e  z a x r z ą d z e n i a  i  w y ty c zn e  p r z e s y ł a n e  
w r ę k o p i s a c h  p r z e z  " W ic h r a ” d l a  p o d o k r ę g u  " P o r f i r ” a n i e  r a z  " J a r y "
v- ”-a s ^ P n i e  "Ż b ik a "  -  b a r d z i e j  s z c z e g ó ło w e  p o l e c e n i a .  Sprawy WSK 
K-dy  Okręgu z a ł a w i a ł a  o s o b i ś c i e  " Z o f i a " .
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N a j w i ę c e j  c z a s u  p o ś w i ę c i ł a m  p r o w a d z e n iu  k a n c e l a r i i  i  p i s a n i u  na  m aszy­
n i e .
Raz p i l o t o w a ł a m  na  p o l e c e n i e  "Żbika*1 d e l e g a t a  E - d y  Gł®AK -  " F a l ę "  
z Włocławka do T o r u n i a ,  m n i e j w i ę c e j  d a t a  w r z e s i e ń  44-r. B y ł  t o  t r u d n y  
pod względem k o n s p i r a c y j n y m  p a s a ż e r .
N i e w i a s t y ,  z k t ó r y m i  z e t k n ę ł a m  s i ę  w k o n s p i r a c j i :
1) F r a n c i s z k a  Gendaszek  -  B ydgoszcz  " T r ó j k a " ,
2) S a b in a  W r z e s i ń s k a  -  B ydgoszcz  ł ą c z n i c z k a " W i e s ł a w a "  ( j e g o  n a r z e c z o n a )
3) moja  s i o s t r a  H e le n a  S z a jk o w sk a  -  k - t k a  p o d o k r ę g u " J a r y "
4) moja m a tk a  F r a n c i s z k a  D e ru ck a  -  p u n k t  k o n t a k t o w y  k -d y  p o d o k r ę g u

i  i n s p e k t o r a t u  Bydgoszcz  (o k re s o w a  
k w a t e r a  k - t a  o k r .  " J a n u s z a " .

5) E u g e n ia  Chwirotowa z d .  P i a n o » ( s k a - B y d g o s z c z , u l .C z e r w . K r z y ż a ,  o b e c -
^ j  n i e  u l .  H e tm ańska  n r  26

6 ) M a r ia  B i a ł a  -  k - t k a  i n s p e k t .  B y d g o sz c z ,
7) Zuzanna B i a ł a  -  M a r g i e l ,  k - t k a  V - k i  ( ł ą c z n . )  podokr.WSK B y d g o sz c z ,
8 ) I r e n a  C i e r n i a k - S c h m i d to w a  -  k i e r ,  s a n i t . ,
9) H a l i n a  K rz eszo w sk a  -  O r l i ń s k a ,  " Z o f i a " -  k - t k a  0 k r . i  podokr.WSK To­

r u ń ,
Ja d w ig a  T r o i c k a  -  c i o c i a  ad 9) ( v i d e  r e l a c j a  o " M i c h a l e " - " M a r c i e " )  
D a n u ta  K r z e s z o w s k a - B e l ik a n o w i c z o w a , c ó r k a  ad 9)

1 0 ) J a g i e l s k i e :  m atka  i  t r z y  c ó r k i  I r e n a , B r o n i s ł a w a  i  L e o k a d i a  T o r u ń -
P o d g ó r z e .

1 1 )S o b o c i ń s k a  "Ryśka" -  k - t k a  WSK L i p n o .
1 2 ) 0 s t a s z e w s k a  -  ł ą c z n i c z k a  -  T o r u ń ,
13)Raszówna Z o f i a  -  "Myszka" -  Włocławek
1 4 ) D u l s k i e  -  c a ł a  r o d z i n a  -  pod B r o d n i c ą  ( z n a  p . J . W . Z i e l i ń s k i )
15)W ładysław a T o jz o w a -  p u n k t  k o n t a k t o w y  B y d g o s z c z ,  u l .  D o l in a C s z e w c a )
16)Hoffmanowa -  B ydgoszcz  -ul .  D ł u g a ,  zona  k o l e j a r z a -  p u n k t  k o n t a k t o w y .
17)Matka i  c ó r k a  (młoda  wówczas d z ie w c z y n a )  - l e ś n i c z ó w k a  wzgl*  ga jów ka  

pod W łocławkiem p r z y p u s z c z a l n i e  W ie n ie c  Z d r .
1 8 ) H a l i n a  K rzyżanow ska  -  s i o s t r a  "Kuby" -  B y d g o s z c z .
Z l e ś n i c z ó w k i  pod Włocławkiem ( w ł a ś c i w i e  g a jó w k i )  -  p raw d o p o d o b n ie  
W ien iec  Z d r ó j  -  z a b r a ł  n a s  po co n a j m n i e j  10 d n io w e j  t u ł a c z c e  po l e s i e ,  
d r e w u t n i a c h  i t d ,  gdyż b y ł  p o p ł o c h  i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ( c z e r w i e c  1944r)  
po i n w a z j i  a l i a n t ó w ,  z a o s t r z o n e  r e p r e s j e  n i e m i e c k i e ,  -  L e s z e k  B i a ł y  
c i ę ż a r ó w k ą  z zak ładów  z b r o j e n i o w y c h  #ęgnowo ( ó w c z . B r a h n a u ) , g d z i e  p r a ­
cował i  k o n s p i r o w a ł , d o  B y d g o sz c z y ,  u m i e s z c z a j ą c  k a żd e g o  z n a s  w i n n e j  
m e l i n i e - k w a t e r z e , t z n .  " J a n u s z a " ,  " M i c h a ł a ,M a c i e j a " , i  m n ie .
Z a s a d n i c z o  L e s z e k  B i a ł y  u r a t o w a ł  wówczas n a s z e  ż y c i e  bo p i e r ś c i e ń  
obławy s i ę  z a c i e ś n i a ł  wokół n a s .

Po wo.jnie
Z am ieszka łam  na  s t a ł e  we W ro c ław iu  z r o d z i c a m i  a n a s t ę p n i e  od 1966r  
p r z y  u l .  Dworcowej 2 6 / 1 5 .  Zamąż wyszłam 1 5 . o 8 » 1 9 5 6 r  we W ro c ła w iu ,  mam 
j e d n ą  c ó r k ę ,  o b e c n i e  20 l e t n i ą .
P r a c ą  s p o ł e c z n ą  zajmowałam s i ę  na  t e r e n i e  z a k ł a d u  p r a c y  w R a d z i e  Za­
k ł a d o w e j ,  R a d z ie  K o b i e t  p r z y  Zw.Zawodowych.
Do ZBOWIIHu n i e  n a l e ż ę .
Otrzymałam S r e b r n y  Krzyż  Z a s ł u g i  z m iecz am i  rozk a ze m  Kom.Okręgu Pomo­
r z e  -  l a t e m  1 9 4 4 r .
W z a ł ą c z e n i u  d a j ę  r e l a c j ę  z w s p ó ł p r a c y  m o je j  ^z H enryk iem  Gruecm acherem , 
" M i c h a ł e m " - " M a r t ą " . n , (
1 z a ł a c z n i k .
R e l a c j ę  s p i s a ł a  ( Ja&wiga G l i ń s k a )
Zgodność p o d p i s u  s t w i e r d z a  

( - )  I . M o n s i o r s k a  
B y d g o sz c z ,
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U z u p e ł n i e n i e  r e l a c j i  J a d w i g i  l i l i ń s k i e j ,
s p i s a n e j  u  p . I r e n y  M o n s i o r s k i e j  w d n i u  2 7 « I X .1 9 7 8 r
w B y d g o sz c z y ,  p rz y  u l .D w o rc o w e j  22/3*
P o n i ż s z e  u z u p e ł n i e n i e  w o r y g i n a l e  ( r ę k o p i s i e )  s t a n o ­
wi część  sk ła d o w a  l i s t u  p i s a n e g o  p r z e z  J . G l i ń s k ą  do 
p . d o c . d r  h a b .  E l ż b i e t y  Z a w a c k ie j  w T o r u n i u , .  D a ta  
l i s t u  2 0 . 1 0 . 1 9 7 8 r .  -  (odpow iedź  na  l i s t z  p . E . Z a w a c k i e j  
z d n i a 2 4 . I X . 1 9 7 8 r .

C h c ia łam  j e s z c z e  w y j a ś n i ć ,  źe  r e l a c j e  " P i o t r a ” -  J ó z e f a  C h y l i ń s k i e g o  
w s p r a w i e  ś m i e r c i  " M i c h a ł a " - " m a r t y "  r ó ż n i ą  s i ę  z a s a d n i c z o  z moją  r e ­
l a c j ą .  O b s t a j ę  z c a ł ą  ś w ia d o m o ś c ią  i  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  -  p r z y  mo­
j e j -  mogą być e w t l .  t y l k o  r ó ż n i c e  1 -dn iow e  w d a c i e  ś m i e r c i  i  u r o d z e ­
n i a  " M i c h a ł a 1?, " w a r t y " . D la  mnie p r z y n a j m n i e j  t r u d n o  j e s t  zapomnieć
o t a k  w a ż k ic h  d a t a c h  i  o k r e s a c h ,  j a k ^ p r z e d  p o w s ta n ie m ,  d z i e ń  p o w s ta ­
n i a  i  c z a s  t r w a n i a  p o w s t a n i a  w a r s z a w s k ie g o  -  a d a t y  i  sprawy t e  ś c i ś l e  
ł ą c z ą  s i ę  z wykonywaną ę r z e z  " M i c h a ł a " - " M a r t ę " p r a c ą  k o n s p i r a c y j n ą .  
R o z b i e ż n o ś c i  u  p .  o h y l i n s k i e g o  p r z y p i s u j ę  o s ł a b i o n e j  w iek iem  i  c z a ­
sem p a m ię c i  a zapew nie  i  t r a g i c z n a - ź o ł n i e r s k a  ś m ie r ć  m i c h a ł a ,  k t ó r e j  
naocznym n i e o m a l  św ia d k iem  b y ł  p . C h y l i ń s k i  -  s z o k u j ą c o  n a  n i e g o  p o ­
d z i a ł a ł a  z r ó ż n y c h  względów a m . i n .  i  z t e g o ,  ź e  p .  C h y l i ń s k i  s t r a  -  
c i ł  n i e  t y l k o  o dd a n eg o ,  l o j a l n e g o  i  o f i a r n e g o  p r a c o w n ik a  s ł u ż b y  k o n s p * ,  
l e c z  ró w n ie ż  i  p r z y j a c i e l a .  Tak p r z e c i e ż  p r z e d s t a w i a ł  " M i c h a i a - " j a a r t ę " 
w o k r e s i e  n a s z e j  p r a c y  na  " T r ó j c e "  -  k w a t e r z e  i  k a n c e l a r i i  s z e f a  s z t a ­
bu o k r .  Pomorze ( l a t a  1943 /1944)  w B y d g o sz c z y ,  u l . S w . T r ó j c y  2 m i e s z ­
k a n i e  p p .  Gendaszków.
Z r e s z t ą  p .  C h y l i ń s k i  w sw o ic h  i n f o r m a c j a c h ,  j a k  zauw aży łam , św iado m ie  
l u b  na  s k u t e k  n i e k o r z y s t n e g o  nań  d z i a ł a n i a  c z a s u  (ponad  30 l a t ) , p o p e ł ­
n i a  pom yłk i  i  t o  poważne ,  k t ó r e  moźnaby n i e z b y t  k o r z y s t n i e  d l a  n i e g o  
skom en tow ać .
I .  P r z y k ł a d  -  p .  C h y l i ń s k i  p o d a j e ,  ź e  kom endant  o k r ę g u  "Pomorze"  
- " J a n u s z "  -  p ł k  J a n  P a ł u b i c k i  -  u l e g a ł  okresowym z a b u r z e n io m  p s y c h i c z ­
nym z u t r a t ą  p a m ię c i  j u ź  w o k r e s i e  s w o j e j  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j .  
J a k  mi wiadomo, panow ie  C h y l i ń s k i  i  P a ł u b i c k i  n i e z m i e r n i e  r z a d k o  s i ę  
s p o t y k a l i  w c z a s i e  o k u p a c j i .  Owszem i c h  s p o t k a n i a  w B y d g o sz c zy  od l u ­
t e g o  do c ze rw ca  1945r  b y ł y  c z ę s t s z e .  O s o b iś c . i e  m ia łam  możność dość d o ­
b re g o  p o z n a n i a  p .  C h y l i ń s k i e g o  w p r a c y  k o n s p . - o d  połowy 1943 do marca  
4 4 r  b y ł  c z ę s ty m  g o śc iem  na  " T r ó j c e "  -  g d z i e  k i e r o w a ł  w tym c z a s i e  p r a c ą  
s z t a b u  o k r ę g u .  Również d o b r z e  p o z n a ła m  p .  P a ł u b i c k i e g o  w o k r e s i e  p r a ­
cy w T o r u n i u  w m i e s z k a n i u  p p .  J a g i e l s k i c h -  g d z i e  n i e r a z  k w a te r o w a ł  
p r z e z  k i l k a  d n i  z r z ę d u  -  a n a j b a r d z i e j  t o  w c z a s i e  n a s z e g o  naprawdę 
t u ł a c z e g o  ż y c i a  w l a s a c h  w ł o c ł a w s k i c h  ( z d a j e  s i ę ,  źe  t e r e n  l e ś n i c z ó w k i  
W ie n ie c  Z d r . ) ,  g d z i e  ponad 10 d n i  b y l i ś m y  razem  w raz  z " K ich a łem "  
A le k san d re m  Schulzem  k - t e m  p o d o k r . " J a r y " . P o n a d t o  z p ł k  J . P a ł u b i c k i m  
p racow ałam  p r a w ie  n i e p r z e r w a n i e  od l u t e g o  1945 do d n i a  a r e s z t o w a n i a
I I I .  dekada  s i e r p n i a  194 5 r  -  n a jw p ie r w  w B y d g o s z c z y g d z i e  wynajmował 
u  mo j e j  m a tk i  pokóg s u b l o k a t o r s k i  a od połowy c z e rw c a  4 5 r  do d n i a  
a r e s z t o w a n i a  w G d a n sk u -O l iw ie  w m i e s z k a n i u  mo j e j  z m a r ł e j  s i o s t r y  H e le n y  
S z a j k o w s k i e j , k t ó r e j  mąź (po p o w r o c ie  z o f l a g u )  p r a c o w a ł  w D y r e k c j i  
Lasów Państwowych  G d a ń s k - S o p o t . J . P a ł u b i c k i  wynajmował m i e s z k a n i e  
w tym samym domu na  n a s t ę p n y m  p i ę t r z e .  P ł k  P a ł u b i c k i  c i e s z y ł  s i ę  naszym 
s z a c u n k ie m ,  j a k o  c z ł o w i e k  o w i e lk i m  p o c z u c i u  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  m a ją ­
cym w p ie rw szy m  w z g l ę d z i e  na  uwadze n i e  w ła sn e  b e z p i e c z e ń s t w o  l e c z  
l u d z i ,  k t ó r y m i  d o w o d ż i ł .  D e c y z j e  j e g o  b y ł y  p r z e m y ś l a n e  g łó w n ie  pod tym 
k ą te m ; a źe  n i e  b y ł y  p o c h o p n e ^ s p o t y k a ł y  s i ę  z uwagą p . C h y l i ń s k i e g o :  
" J a n u s z  j e s t  n i e z d e c y d o w a n y ,  s t r a c h l i w y " . P . C h y l i ń s k i  mógł mieć t a k i e  
o d c z u c i a ,  gdyż u s p o s o b i e n i e m  i  " s t y l e m "  ż y c i a  i  b y c i a  b y ł  j e g o  p r z e c i ­
w ieńs tw em .  N i e r a z  m aw ia l i śm y  m ięd zy  s o b ą ,  źe  pseudon im y p . C h y l i ń s k i e g o  
n p . " W i c h e r " ,  "R ek in"  s ą  d l a  t e j  o s o b o ś c i  sy m p to m a ty c z n e .
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u a r d z o  p r z y k r e  i  smutne  w r a ż e n i a  wywoifeały we mnie  s t a r a n i a  p . U h y l i ń s -  
k i e g o - w  c z a s i e  p o b y t u  w a r e s z c i e  ś l e d c z y m  w G dańśku  -  r a t o w a n i a  swej  
( s k ó r y )  o so b y  p r z e r z u c e n i e m  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  na  " J a n u s z a "  za wydawa­
ne  p r z e z  n i e g o - p . C h y l i ń s k i e g o -  n i e k t ó r e  r o z k a z y ,  o k t ó r y c h  " J a n u s z "  
dowiadywał  s i ę  p o s t  f a c t u m .  £ .  C h y l i ń s k i  t w i e r d z i ł  naw et  -  b y ł o  t o  na  
k i l k a  t y g o d n i  p r z e d  r o z p r a w ą  -  źe  Sąd t e  sp raw y  p o t r a k t u j e  ł a g o d n i e j  
b i o r ą c  pod uwagę n i e p o c z y t a l n o ś ć  " J a n u s z a " .  T aką  p o s t a w ą  p . C h y l i ń s k i  
z m u s i ł  mnie  do d z i a ł a n i a ,  a m ia n o w ic i e  zaw iadom iłam  ęo p r z e z  l e k a r z a  
- t e ź  a r e s z t a n t a -  p . M . G ó r s k i e g o , źe  j e ś l i  on ( p . u h y l i n s k i - s z e f  s z t a b u  
o k rę g u )  n i e  z m ie n i  s w o j e j  l i n i i  o b r o n y  -  t o  n i e s t e t y  poczuwam s i ę  do 
obow iązku  u j a w n i e n i a  n a  s a l i  s ądow ej  w c z a s i e  r o z p ra w y  w s z y s t k i e g o ,  
co mi b y ło  wćwczas wiadome, o j e g o  d z i a ł a l n o ś c i ,  bowiem za  sw o je  czyny 
każd y  w i n i e n  mieć c y w i ln ą  odwagę p o n i e s i e n i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  -  c z e ­
go t y m b a r d z i e j  n a l e ż y  spo d z iew ać  s i ę  od o f i c e r a  s z t a b o w e g o .
Ogromną u l g ą  d l a  mnie b y ło  p r z e k o n a n i e  s i ę ,  ź e  p .  C h y l i ń s k i ,  s k ł a d a j ą c  
p r z e d  Sądem z e z n a n i a ,  zachowywał s i ę  p r z y z w o i c i e - t a k  j a k  p o w i n i e n .  
P rz y p u s z c z a m ,  źe  do t e g o  c z a s u  z d ą ż y ł  p r z e m y ś le ć  sprawę o d p o w i e d n io .  

(Swoje  z e z n a n i a  s k ł a d a ł  p r z e d e  a n ą . ) ^ ^
T r e ś ć  i  sp o s ó b  s k ł a d a n y c h  p r z e d  Sądem zeznań  p r z e z  k - d t a  o k r .  " J a n u ­
s z a "  -  p ł k . J . P a ł u b i c k i e g o  w z b u d z i ło  n i e  t y l k o  z a i n t e r e s o w a n i e  o g ó ł u  
z e b r a n y c h  i  Sądu  l e c z  p r z e d e  w s z y s tk im  s z a c u n e k  i  u z n a n i e  d l a  c z ł o w i e -  
k a - o  w y s o k ic h  m o r a ł a c h -  dowódcy i  wychowawcy.
Z e z n a n ie  -  mowa " J a n u s z a  z a w i e r a ł a :  r y s  h i s t o r y c z n y  r u c h u  o p o r u  ZWZ-AK, 
w a ru n k i  d z i a ł a n i a  n a  t e r e n i e  Pomorza  pod czu jnym  okiem w ła d z  o k u p a n ta  
d l a  t e g o  r e g i o n u  s z c z e g ó l n i e  t r u d n e  i  n i e b e z p i e c z n e ,  t r u d  i  p r a c ę  w ie ­
l u  l u d z i ,  p o n i e s i o n e  s t r a t y  w l u d z i a c h ,  c e l  d z i a ł a n i a  - w a lk a  z Niemcami 
aż do z w y c ię s tw a ,  a n a s t ę p n i e  d o p r o w a d z e n ie  do r o z w i ą z a n i a  s z e re g ó w  AK 
o r a z  a k c j a  n i e s i e n i a  pomocy ro d z in o m  p o l e g ł y c h  i  poszkodow anych  c z ł o n ­
ków AK. Te wypow iedzi  " J a n u s z a "  c h a r a k t e r y z o w a ł a  j a s n o ś ć  m y ś l i ,  p e ł n a  
sp raw ność  umysłowa -  s ł u c h a l i ś m y  i c h  z dumą i  s a t y s f a k c j ą ,  p r z y j m u j ą c  
s ło w a  t e r ó ź n i e ź  j a k o  ocenę i  u z n a n i e  n a s z e j  p r a c y  d l a  N a ro d u  P o l s k i e g o .
I I - g i  p r z y k ł a d  . " S t o s u n e k  J . C h y l i ń s k i e g o  do g ru p y  k o n s p i r a t o r ó w  AK

w i n s p e k t #  B ydgoszcz  i  p o d o k r . "J a r y "  w o k r e s i e  od 
m a ja  1944 do w io sn y  1 9 4 5 r . "

A r e s z to w a n i e  k - i a  i n s p ą  B y d g oszcz  i  i n n y c h  o sób  w marcu 19 4 4 r  a w k - d z i e  
o k r .  a r e s z t o w a n i e  " S t a n i s ł a w a "  w m a ju  44b . -  m u s i a ł o  spowodować m . in *  
p r z e g r u p o w a n ia  k a d ro w e .  P r a c ę  k o n s p .  n a l e ż a ł o  n i e  t y l k o  u t r z y m a ć  l e c z  
i  u i n t e n s y w n i ć  a c a ł ą  d z i a ł a l n o ś ć  k o n s p i r a c y j n ą  o d p o w ie d n io  u b e z p i e ­
czać  . W znacznym s t o p n i u  c i ę ż a r  t e j  p r a c y  k - d a  o k r .  n a ł o ż y ł a  na  p o d -  
o k r ę g  " J a r y " .  Mianowano k - t e m  p o d o k r . A l e k s a n d r a  S c h u l z a  " M i c h a ł a - M a c i e -  
jaV k t ó r y  z d a ł  i n s p e k t o r a t  b y d g o s k i  Jric "Pawłowi"  ( A l o j z y  S u s z e k  ) , "  
s z e fem  V - k i  L e s z k a  B i a ł e g o  " J a k u b a " .  G arn izonem  bydgosk im  d o w o d z i ł ,  
z d a j e  s i ę ,  S o n n e n f e l d  L e c h ( n i e  pam ię tam  czy  im ię  w ł a s n e , c z y  p s e u d o n i m ) .  
M a c ie j  K rz y ża n o w sk i  "Kuba" t e ź  o t r z y m a ł  p r z e g r u p o w a n ie  ( j a k i e  n i e  p a ­
m ię t a m ) .  Z naczna  r o l a  w d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p .  p r z y p a d ł a  r ó w n ie ż  J ó z e f o w i  
E i c h s t t t d t o w i  " Ja c k o w i"  ( o s t a t n i e j  j e g o  f u n k c j i  n i e  zna łam  ) .  B y ła  t o  
b a rd z o  ak tyw na  i  p a t r i o t y c z n a  g r u p a  m łodych  l u d z i ,  z k t ó r y c h  p r z e d  w o j­
n ą :  S c h u l z , S u s z e k  i  E i c h s t U d t  m i e l i  u k o n c z o n ą  s z k o ł ę  p o d c h o r ą ż y c h  r e z *  
a L e s z e k  B i a ł y  z a l i c z o n e  3 l a t a  P o l i t e c h n i k i  L w o w s k ie j .  P o c h o d z i l i  ze 
z n an y c h  i  szanow anych  r o d z i n  p o l s k i c h  w B y d g o s z c z y .  Z w y j ą t k i e m  S o n n e n -  
f e l d a  zna łam  i c h  ju ż  p r z e d  w s t ą p i e n i e m  w s z e r e g i  AK.
Jak o  r o d o w i t ą  b y d g o s z c z a n k ą  i  r d z e n n ą  Pomorzankę p y t a n o  mnie  o n i c h  
i  t a k  n p .  " M i c h a ł , M a r t a " , " J a n u s z " , " S t a n i s ł a w " ,  " Z b ik "  i  " Z o f i a " .
W o k r e s i e ^ p r a c y  k o n s p .  z "Michałem M a r t ą "  p y t a ł a m  go k i e d y ś  j a k i e  od­
n i o s ą  w r a ż e n i e  i  j a k i e  ma z d a n i e  o t e j  g r u p i e  a k ty w is tó w  k o n s p .  w Bydgos 
c z y .  O k r e ś l i ł  i c h  b a rd z o  d o d a t n i o ,  w id z ą c  wśród  n i c h  naw et  n a s t ę p c ó w  
w y k r u s z a j ą c e j  s i ę  k a d r y  s z t a b u  o k r ę g u ,  z a z n a c z a j ą c  p r z y  ty m ,  ź e  n i e ł a t w o  
b ę d z i e  s i ę  " P i o t r o w i "  z n im i  w s p ó ł p r a c o w a ł o .  Grupę t ę  c e c h o w a ła  bowiem 
n i e z a l e ż n o ś ć  m y ś l i ,  d a l e c y  b y l i  od b raw u ry  i  f a n f a r o n a d y ,  k i e r u j ą c  s i ę  
z a s a d ą : " m ę s t w o ,  r o z t r o p n o ś ć  i  c e lo w o ść  w d z i a ł a n i u " .

- 2 - uzupełń.relacji J. Glińskiej
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- 3 - uzupełnień relacji J . Glińskiej
O p i n i a  " P i o t r a "  r ó ż n i ł a  s i ę  od p o w y ż s z e j .  " P i o t r "  w y r a z i ł  s i ę  k i e d y ś
t a k :  " J a n u s z  o t o c z y ł  s i ę  g r u p ą " z o ł t o d z i ó b ó w  " i  u l e g a  i c h  wpływom" . 
Miałam i  mam i n n e  z d a n i e  o u l e g a n i u  p r z e z  J a n u s z a  wówczas wpływom Oto­
c z e n i a .  J a n u s z  m ia ł  zw ycza j  uważnego w y s łu c h i w a n i a  sw o ich  rozmówców. 
Z d a n ia  swego n a j c z ę ś c i e j  n i e  u j a w n i a ł  n a t y c h m i a s t .  D o p ie ro  g a  
s z a s i s y  p r z y  jak im ś  innym t e m a c i e  w ypow iada ł  sw o je  m y ś l i - z i a n i a , z a w ie ­
r a j ą c e  j a k g d y b y  odpowiedź  na  p o p r z e d n i e  w ypow iedzi  rozmówców.
Prawdą  n a t o m i a s t  j e s t ,  źe  t a  g ru p a  bydgoska  c i e s z y ł a  s i ę  ró w n ie ż  z a u f a ­
n iem  J a n u s z a ,  k t ó r y  o c e n i a ł  j ą  p o z y t y w n i e .
0 i l e  s o b i e  p rzyęom inam ,  n a j w i ę c e j  " z a s t r z e ż e ź d '  m i a ł  " P i o t r "  do A l e k s a n ­
d r a  S c h u l z a ,  u w a ż a j ą c  go za  "p ro w o d y ra "  g rupy  i  k a r i e r o w i c z a .  P r z y p u s z ­
czam, źe  ź r ó d łe m  t y c h  p r z y k r y c h  i  n i e s p r a w i e d l i w y c h  uwag " P i o t r a "  b y ło  
sondow an ie  o p i n i i  -  s u g e s t i i  po p r z e z  w s z y s t k i e  d o s t ę p n e  " P i o t r o w i "  
k a n a ł y  a z w ł a s z c z a  w ła s n e  ł ą c z n i c z k i .  D l a t e g o  t e ź  do u s z u  " P i o t r a "  n i e  
r a z  d o c i e r a ł y  k r y t y c z n e  uwagi  wypowiadane p r z y  p r z y jm o w a n iu  p o c z t y - p o l e -  
ceń  " P i o t r a " ,  p rzyw ożonych  p r z e z  j e g o  ł ą c z n i c z k i ,  n p .  t e g o  t y p u :
" i l e  w tym p a k i e c i e  p o c z t y  może być m a k u l a t u r y " ,  a lb o  " p r z e l e w a n i e  
z p u s t e g o  w p r ó ż n e " ,  czy  t e ź  " i  znowu t o  sam o" .  W ypowiadanie  t y c h  uwag 
do ł ą c z n i c z k i  " P i o t r a "  b y ło  celowym d z i a ł a n i e m ,  bowiem b e z p o ś r e d n i  
k o i r t a k t  " P i o t r a "  z g r u p ą  p o d o k r ę g u ' " J a r y "  z w ł a s z c z a  w o s t a t n i m  k w a r t a ­
l e  1944 r o k u  b y ł  zn ikom y.  N ie  bez  z n a c z e n i a  b y ł  f a k t ,  źe  n a  t e r e n i e  
B ydgoszczy  p r z e b y w a ł  ju ż  s t a l e  (do ko ń c a  o k u p a c j i )  k - d t  o k r ę g u  Pomorze 
p ł k  J a n  P a ł u b i c k i  ( " J a n u s z " ) .
Na z a k o ń c z e n ie  t e j  r e l a c j i  -  u z u p e ł n i e n i a  c h c i a ł a b y m  j e s z c z e  zauważyć 
co n a s t ę p u j e .  Na s t r o n i e  2 2 - e j  " N o t a t e k  z d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p .  AK na 
Pomorzu - W a l e r i i  D r y g a ł o w e j ^ j e s t  k i l k a  w ie r s z p w a  wzmianka o " M ic h a le "  
H enryku  G ruecm acher  z Chełmży w tym o j e g o  ś m i e r c i  i  j e j  o k o l i c z n o ś ­
c i a c h -  d a t ę  ś m i e r c i  podano k o n i e c  l i p c a  1 9 4 4 r .  P r z y p u s z c z a m ,  źe  t e  dane  
m ogła  p .  Dryga łow a  w y k o r z y s t a ć  z n o t a t e k - p a m i ę t n i k a -  " S t a n i s ł a w a "  J ó z e f a  
G r u s s a ,  k t ó r y  po o s w o b o d z e n iu . z  w i ę z i e n i a  u g e s t a p o  w E o d z i  w r ó c i ł  do 
B ydgoszczy  i  w io sn ą  1945r  widywał s i ę  ró w n ież  z J ó z e fe m  C h y l i ń s k i m ,  od 
k t ó r e g o  p raw d o po d ob n ie  o t r z y m a ł  t a k ą  i n f o r m a c j ę  z b i e ż n ą  w swe j  t r e ś c i  
z r e l a c j ą  J . C h y l i ń s k i e g o  n a d e s ł a n ą  p r z e z  n i e g o  j u ż  w o b e cn y c h  c z a s a c h .
Na t e m a t  ś m i e r c i  " M ic h a ł a - M a r ty "  z e " S ta m is ła w e m "  n i e  rozm aw ia łam  a n i  
w io sn ą  1945** a n i  t e ź  po j e g o  z w o l n i e n i u  z w i ę z i e n i a  po r o k u  1956,  j a k ­
k o l w i e k  b y ł  c z ę s ty m  g o śc ie m  w naszym  domu. Od " S t a n i s ł a w a "  w i e d z i a ł a m ,  
ze  s p i s u j e  n o t a t k i - p a r n i ę t n i k  z d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p .  na  Pom orzu  i  gdy j e  
sk o ń c zy  będę mogła  j e  p r z e c z y t a ć .  Naffła ś m ie r ć  " S t a n i s ł a w a "  n i e  p o z w o l i ­
ł a  na  t o .
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J a d w i g a  M a r t a  G l i ń s k a  ^  J ^ / f ź /  
z  domu. D e r u c k a
u r o d z o n a  28 p a ź d z i e r n i k a  1916 w Bydgoszczy
u l i c a  Dworcowa 2 6 /1 5  
W r o c ł a w
u c z e s t n i c z k a  w a l k i  o n i e p o d l e g ł o ś ć  w s z e re g a c h .  A r m i i  K r a jo w e j  
od p o c z ą t k u  1943 r o k u  z wykonywaną f u n k c j ą :  ł ą c z n i c z k a  i  p r a c o w n i k  
k a n c e l a r i i  S z t a b u  Okręgu "Pom orze” -  p se u d o n im  "MARIA"

/ R e l a c j a  z w s p ó łp ra c y  z "M ichałem " -  " M a r tą "  -  o f i c e r e m  s z t a b u  Okręgu 
/  "Pom orze"  w o k r e s i e  od połowy r o k u  194-3 do ko ń c a  s i e r p n i a  1944 r o k u .

" M i c h a ł a "  p ozna łam  w p o ło w ie  1943 r o k u  n a  o d p raw ie  u s z e f a  S z t a b u  O kręgu  
A r m i i  K r a jo w e j  "POMORZE" k t ó r a  o d b y ła  s i ę  w k w a te r z e  komendy w m ie s z k a ­
n i u  pp F ra n c m s z k  i  M a r ia n a  Gendaszków w Bydgoszczy  p rz y  u l  Ś w i ę t e j  T r ó j ­
cy n r  3 -  K w a te ra  t a  o z n a c z o n a  b y ł a  k ryp to n im em  " 3 x3 "  -  p o t o c z n i e  E r ó j k a  
O trzym ałam  wówczas nowy p r z y d z i a ł  p ra c y  pod k i e r u n k i e m  " M i c h a ł a " ,  k t ó r y  

/  n a u c z y ł  n a s  -  t j  r ó w n i e ż  p F r a n c i s z k ę  G e n d a s z e k  s z y f r o w a n i a  i  p row a­
d z e n i a  c a ł e j  k a n c e l a r i i ,  z a m e l in o w a n e j  w tym m i e s z k a n i u .  Na p r a c ę  w k an ­
c e l a r i i  s k ł a d a ł o  s i ę  ę r z e d e  w s z y s tk i m  p i s a n i e  n a  m aszy n ie  ro zk a zó w  i  i n ­
s t r u k c j i  o r a z  m a t e r i a ł ó w  i  d a n y c h  p r z e  znaczony  di d l a  Komendy G łó w n e j .
Dane p e r s o n a l n e  osób w nioskow anych  do awansób i  o d z n a c z e ń ,  o r a z  n i e k t ó r e  
m a t e r i a ł y  wywiadowcze b y ły  sz y f ro w a n e .W  k a n c e l a r i i  t e j  p o s i a d a l i ś m y  a u ­
t e n t y c z n e  p i e c z ą t k i ,  l e g i t y m a c j e  i  d r u k i  f i rm ow e n i e k t ó r y c h  p r z e d s i ę b i o r ­
stw o k u p a n ta  z p r z e z n a c z e n i e m  d l a  p o t r z e b  n a s z y c h  l u d z i  -  ś c i ś l e  w ed ług  
d y s p o z y c j i  s z e f a  S z t a b u  O kręgu  w z g l ę d n i e  " M i c h a ł a " .
K a n c e l a r i a  t a  b y ł a  d o s k o n a l e  zamaskowana / w e d ł u g  pom ys łu  M a r ia n a  G en daszka  
t a k ,  że GESTAPO p r z e z  c a ł y  t y d z i e ń  / o d  4  k w i e t n i a  1944  r o k u /  s z u k a ł o  b e z ­
s k u t e c z n i e ,  mimo z d z i e r a n i a  t a p e t ,  p o d w a ż a n ia  d e s e k  pod łogow ych  i  i n n e .  
P r a c ę  n a s z ą  w tym u k ł a d z i e  o r g a n i z a c y j n y m  p r z e r w a l i ś m y  m n i e j w i ę c e j  n a  
t y d z i e ń  p r z e d  a r e s z t o w a n i e m  F r a n c i s z k i  G e n d a s z e k ,  k t ó r e  n a s t ą p i ł o  o k o ło  
d n i a  4  k w i e t n i a  1944  r o k u .
Nim p r z e j d ę  do r e l a c j o n o w a n i a  d a l s z e j  p r a c y  z M ich a łem ,  o p i s z ę  o k o l i c z ­
n o ś c i  a r e s z t o w a n i a  p F r a n c i s z k i  9 kom endan ta  I n s p e k t o r a t u  B ydgoszcz  p s e u ­
donim  "Zygmunta"  -  W ies ław a  S z a tk o w s k i e g o .
W k w a te rz e  Komendy " T r ó j k a "  poza  sz e fe m  S z t a b u  i  M icha łem  p r z e b y w a l i  
r ó w n i e ż  " S t a n i s ł a w "  J ó z e f  G r u s s  -  s z e f  W y d z ia łu  I i - g o  O k rę g u  i  " W o j tek "  
Gustaw O l s z e w s k i  -  s z e f  V-go O k rę g u  a  p o n a d to  komendant  I n s p e k t o r a t u  
Bydgoszcz  "W ies ław "  -  Zygmunt S z a t k o w s k i .  Od c z a s u  do c z a s u  n o c o w a l i  
t y l k o :  s z e f  s z t a b u ,  " S t a n i s ł a w "  o r a z  " M i c h a ł " .  K o n s p i r a c j a  t e j  kw a te ry  
b y ł a  ś c i ś l e  p r z e s t r z e g a n a ,  w ł a ś n i e  ze w z g lę d u  n a  b e z p i e c z e ń s t w o  n i e t y l -  
ko wyż e j  wym ienionych o s ó b ,  l e c z  r ó w n i e ż  k a n c e l a r i i  i  m a t e r i a ł ó w  tam 
s i ę  z n a j d u j ą c y c h .
Na p r z e ł o m i e  r o k u  1 9 4 3 /1 9 4 4  d e c y z j ą  s z e f a  s z t a b u ,  j e s z c z e  b a r d z i e j  zmo- 
żono o s t r o ż n o ś ć  w zw iąz k u  z a r e s z t o w a n i e m  s z e f a  " p i ą t k i "  Gus tawa O l s z e w s ­
k i e g o  " W o j t k a " ,  k t ó r y  a ż  do w y z w o len ia  w ię z io n y  b y ł  w o b o z ie  R a d g o sz cz  
pod Ł o d z i ą ,  P r a c y  j e d n a k  n i e  p r z e r w a l i ś m y  -  o d w r o t n i e ,  u i n t e n s y w n io n o  j ą  
z w ł a s z c z a  w z a k r e s i e  ł ą c z n o ś c i  O krggu .  M ic h a ło w i  dodatkowo p o w ie rz o n o  
zmontowanie  nowej  s i e c i  ł ą c z n o ś c i  n a  t e r e n i e  c a ł e g o  O k rę g u ,  p o c z y n a j ą c  
w p ie rw  od P o d o k r ę g u  t o r u ń s k i e g o  / t e r e n  po p r a w e j  s t r o n i e  W is ły  w ed ług  
z a s i ę g u  ówczesnego województwa p o m o r s k i e g o / .  B y ła  to  t r u d n a ,  żmudna i  n i e ­
b e z p i e c z n a  p r a c a .  M ic h a ł  p r z e w a ż n i e  p r z e b y w a ł  w t e r e n i e .  Z j a w i a ł  s i ę  t y l k o  
od c z a s u  do c z a s u  n a  k i l k a n a ś c i e  g o d z i n .  W e f e k c i e  w p o ło w ie  l u t e g o  1944 
ro k u  nowa s i e ć  ł ą c z n o ś c i  w P o d o k rę g u  t o r u ń s k i m  j u ż  f u n k c j o n o w a ł a / i  j a k  
mi b y ło  wiadomo n i e  b y ł o  do j e s i e n i  1944 r o k u  nowych a r e s z t o w a ń  w o c z k a c h  
t e j  z o r g a n i z o w a n e j  i  dowodzonej  p r z e z  M i c h a ł a  s i e c i  ł ą c z n o ś c i .
W d r u g i e j  p o ło w ie  m arca  1944 r o k u ,  n a  o s t a t n i e j  odpraw ie  pod " T r ó j k ą "  
n a  k t ó r e j  b y l i :  s z e f  s z t a b u  O kręgu  / " W i c h e r " - " R e k i n " - " P i o t r " - " K a m i e ń "  -  
t y l u  używał  pseudonimów z tym ,  że o i l e  wiem, t o  " P i o t r "  i  "Kamień" 
s to s o w a n e  był-y w d o k u m e n ta c h ,  w y s y ła n y c h  do Komendy G łównej  AK./  
" S t a n i s ł a w "  o r a z  " M i c h a ł "  no i  my dwie z p F r a n i ą ,  Dowództwo z d ecyd o w ało  
p r z e r w a ć  czasowo p r a c ę ,  po n iew aż  n a s t ą p i ł a  s e r i a  a r e s z t o w a ń  w I n s p e k t o r a ­
c i e  B ydgoszcz  ł ą c z n i e  z j e g o  Komendantem W iesławem.

I  S~, 0 fo ^
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Dowództwo zebrane na t e j  odprawie ana l izow a ło  szczegółowo s y t u a c j ę ,  szu ­
ka jąc  ź r ó d ła  i  p rzyczyn tych  a resz tow ań .  Według i c h  ocen^ a re s z to w a n ia  

j e s i e n i ą  1943 roku na t e r e n i e  I n s p e k to r a t u  włocławskiego /szczegó łów  £  
nie  znam/, n ie  miały bezpośredn iego  wpływu na a r s z to w a n ia  w Bydgoszczy 
w o k re s ie  m-ca marca 1944 roku.
W każdym bądź r a z i e ,  a re sz tow an ie  "Wojtka” s z e f a  V - t k i  Okręgu w j a k i ś  
sposób ł ą c z y ło  te  dwio* f a l e  aresz tow ań  z tym, że a r e s z to w a n ia  w Byd­
goszczy były całkowitym zaszkoczeniem d l a  komendy Okręgu, gdyż od a r e s z t o  
wania "Wojtka" up łynę ło  k i lk a n a ś c i e  ty g o d n i .  Z as tanaw ia jące  b y ło ,  że 
a re s z to w an ia  marcowew w ie lu  wypadkach do tyczyły  n i e k tó ry c h  ty lk o  punktów 
s i e c i  ł ą c z n o ś c i  i s t n i e j ą c e j ,  jak  również  d o p ie ro  p ro je k to w a n e j ,  opraco­
wanej p rzez  "Wojtka" przed aresz towaniem , co wskazywałoby -  zdaniem 
dowódców, na n iecelowe u jawnian ie  s i e c i  ł ą c z n o ś c i .
W t e j  s y t u a c j i  w c z a s i e  o s t a t n i e j  t e j  odprawy pod "T ró jką"  u s ta lo n o  
nowy system naszych kontaktów. K an c e la r ię  zabezpieczy l iśm y razem 
z "Michałem” i  odpowiednio zamaskowaliśmy. Michał u s t a l i ł  sposób ł ą c z ­
n o ś c i  ze mną a mianowicie na określonym odcinku mojej d r o g i  z pracy do 
domu. Mój k o n ta k t  z p a n ią  F r a n i ą  umówiony by ł  na określony dz ień  i  go­
dzinę  w k o ś c ie l e  Ś w ię te j  Trójcy w Bydgoszczy. Michał n a  t e j  o s t a t n i e j  
odprawie p r z e s t r z e g ł  nas -  p a n ią  F ra n ię  i  mnie, że na jprawdopodobnie j  
obydwie będziemy musiały p r z e j ś ć  na życ ie  n i e l e g a l n e ,  punkty p r z e r z u ­
tów^ s ą  już  przygotowane a o s ta tec z n y  te rm in  s p o tk a n ia  i  o p uszczen ia  
Bydgoszczy wyznaczył na 4 k w ie tn ia  1944 ro k u .  Do tego cz asu  powinnyśmy 
j a k  na jm n ie j  przebywać w swoich mieszkaniach  i  być gotowe do ppuszcze-  
n i a  Bydgoszczy.
Dnia 4 k w ie tn ia  1944 roku  po w y jśc iu  do p r a c y ,  zauważyłam na oznaczonej  
t r a s i e  M ichała .  Dowiedziałam s i ę  od n ie g o ,  że pod T ró jk ą  w^mieszkaniu 
p a n i  F r a n i  już  " u rzę d u je "  GESTAPO, więc moje sp o tk a n ie  z p a n ią  F r a n i ą  
n i e a k t u a l n e .  Michał początkowo n ie  c h c i a ł  są. zgodz ić ,  bym nas tępnego  
d n ia  sp raw d z i ła  s y t u a c j ę  pod " T r ó jk ą " .  W końcu d a ł  s i ę  przekonać i  za­
akceptował mój p la n ,  obserwując "T ró jkę"  z p o b l i s k i e g o  punk tu .  Obok 
m ieszkan ia  " T r ó jk i "  było  oddz ie lne  w e jś c ie  do pokoju ,  w którym mieszka­
ł a  matka p a n i  F r a n i  z j e j  có reczk ą  /wówczas 8 l e t n i ą  M a r ią / .  Z tego 
pokoju wewnętrzne drzwi ł ą c z y ły  p o z o s t a ł ą  część  m ieszkan ia  T r ó j k i .  Od­
powiednio ubrana z motkami w łó c z k i ,  zas tuka łam  do drzwi m atki  F r a n i .
W tym c z a s ie  GESTAPO buszowało na  p rzy lega jącym  do m ieszkan ia  s t i y c h u .  
Matka F r a n i  -  zobaczywszy mnie w d rzw iach ,  p o w ie d z ia ła  g łośno  po n i e ­

miecku, że ma bardzo dużo p r a cy na d r u t a c h  i  nowej n ie  p rz y jm u je ,  do­
da jąc  po c ichu :  " u c i e k a j ,  F r a n i a  zab ran a ,  n ieczego  n i e  z n a le z io n o " .
Córka F r a n i  baw iła  s i ę  zabawkami, wśród k tó ry ch  by ł  miś z ukrytym we 
wnątrz  brownigiem.Dziewczynka n ie  p i s n ę ł a  a n i  słówka na mój widok, 
d a l e j  bawiąc s i ę  i  podśpiew ując .  B e z k o l i z y jn ie  wyszłam z tego  domu 
i  spo tka łam s i ę  z Michałem, z niepokojem oczekującego na u l i c y .  U s t a l i ł  
on, że odtąd n ie  wolno mi już  przebywać w domu i  wyznaczył t e rm in  oraz 
mie jsce  s p o tk a n ia  i  wyjazdu na dz ień  7 k w ie tn ia  1944 ro k u .  Do pracy 
chodziłam je szc ze  do d n ia  6 k w ie tn ia  1944 ro k u  zachowując oczywiście  
maksymalną p rzezorność  z zabezpieczeniem  mojego w y jś c ia  z b i u r a  w wy­
padku wizyty GESTAPO. S z cz ęś l iw ie  a w łaśc iw ie  opatrznościow o -  udało 
mi s i ę  uniknąć s p o tk a n ia  z GESTAPO w d n iu  7 k w ie tn ia  44 ro k u  w miesz­
kaniu  moich rodziców. I  t a k  w W ie lk i  P i ą t e k  d n ia  7 k w ie tn ia  1944 roku 
po kilkukilometrowym s p a c e r z e ,  wyjechałam ze s t a c j i  Bydgoszcz^Wschód 
p i lo to w an a  p rzez  M ichała ,  do punktu przerzutowego Toruń-Podgórze .
Odtąd z a cz ą ł  s i ę  drugi '  e t a p  współpracy z Michałem.
Punktem kontaktowym było  mieszkanie  państwa J a g i e l s k i c h  w Toruniu-Pod-  
górzu .  S za sadz ie  b y ła  to  jedna  z kwater "M icha ła /  a t r z y  c ó r k i  państwa 
J a g i e l s k i c h  -  I r e n a ,  Bron is ław a i  Leokadia  były łą czn ic zk a m i  "Michała "
W kwaterze t e j  od czasu  do cz asu  przebywał komendant Okręgu "Janusz"  
p p łk  Jan P a ł u b i c k i ,  który zaakceptował mój da lszy  u d z i a ł  w pracy kon­
s p i r a c y j n e j ,  służbowo podporządkowując "Michałowi".  Po zdobyciu przez 
"Ewę" o ryg ina lnego  dowodu o so b is teg o  władz n ie m ie ck ic h  mogłam już  po­
ru s z a ć  s i ę  w t e r e n i e .  Najp ierw  pojechałam  z p o l e c e n i a  Michała  do Gniez­
na do pan i  J a n i  /n azw isk a  już  n ie  pamiętam/,  m ie s z k a ją c e j  przy Zielonym 
Synku. Po tygodniowym chyba pobycie p an i  Jan a ,  d z i a ł a j ą c  zgodnie z i n ­
s t r u k c j ą  M ichała ,  s k ie ro w a ła  mnie do p.Myszki t j  Z o f f i  Rasz we Włocławku 
przy u l  Cygahki y. Tam byłam t e ż  około jednego ty g o d n ia  a n a s tę p n ie
wróciłam do T orun ia .

- 2 - Z Jadwiga Derucka-Glińsk
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3 Jadwiga Derucka-Glińska

T u ta j  dowiedziałam s i ę  od M ichała  o a re sz to w an iu  " S ta n i s ł a w a ” 3  
Jó z e fa  Grussa  Szefa  I i - g o  Wydziału Okręgu. Michał o b j ą ł  po nim tę  
fu n k c ję  i  o i l e  mi wiadomo, aż do sw oje j  ś m i e r c i  to  j e s t  13 w rz e śn ia  
1944 roku p e ł n i ł  równolegle  fu n k c ję  sze fa  I l - k i  i  V - t k i  Okręgu.
W d r u g i e j  połowie maja 1944 roku Michał -  d a jąc  mi k o n ta k t  na  ”Siwka" 
w in s p e k to r a c i e  Włocławek, sk ie ro w a ł  mnie do le śn ic z ó w k i  w l a s a c h  włoc­
ław sk ich ,  gdz ie  p^żebywał "Janusz"  komendant Okręgu. Z te^o  t e r e n u -  po 
z a o s t r z e n i u  c z u jn o ś c i  okupanta w związku z in w az ją  a l i a n t ó w ,  r o z p o c z ę tą  
6 czerwca 1944 roku -  a w związku z tym uniemożliwieniem d z i a ł a l n o ś c i  
te renow ej  w grup ie  -  po naw iązan iu  ł ą c z n o ś c i  z I n sp e k to ra te m  Bydgoszcz, 
zos ta l i śm y  p r z e r z u c e n i  p rzez  łą czn o ść  Podokręgu Bydgoszcz / " J a r y " /  
do m ia s ta  Bydgoszczy. T u ta j  po m n ie jw ięce j  tygodniowej pracy z Michałem 
/ p i s a n i e  na maszynie meldunków i  danych do Komendy G łów nej/ ,  wyjechałam 
do T o ru n ia ,  Miejscem pracy b y ła  kwatera  Komendy Okręgu w mieszkaniu  ko­
mendantki WS4f\ Okręg Pomorze " Z o f i i "  p an i  Haliny  P i e t k i e w i c z - O r l i ń s k i e  j  
przy u l i c y  Warszawskiej 8 ,  T u ta j  w o k re s ie  od d r u g i e j  połowy czerwca 
do począ tku  t r z e c i e j  dekady l i p c a  przepisywałam na maszynie i n s t r u k c j e  
i  wytyczne Komendy Okręgu, przeznaczone d l a  t e r e n u ,  o raz  m a te r ia ły  a?g 
o rg an iz acy jn e  i  dane kon sp i racy jn e  d la  Komendy Głównej.
Powyższe m a te r ia ły  i  dane p isa łam  bądź pod dyktandem M ichała ,  bądź t e ż  
z rękopisów Michała i  "Rekina" / " P i o t r a " /  s z e f a  Sztabu  Okręgu.
P isan e  dane i  m a te r ia ły  zaw iera ły  przede wszystkim możliwości  Okręgu 
"Pomorze” -w ogó lne j  a k c j i  z b r o j n e j  przeciwko okupantowi. W związku z tym 
"Michał" w tym c z a s ie  k i l k a  razy j e ź d z i ł  do s z e f a  s z ta b u  a n a ­
s t ę p n ie  komendanta Okręgu, przywożąc n as tępne  p a r t i e  m a t e r i a ł u  do opra­
cowania i  w ysy łk i .
W pierwszych dn iach  l i p c a  1944 roku p rzeżyl iśm y chwilę  grozy w tym 
m ieszkaniu .
Michał pracował jak  zwykle w pokoju  komendanta Podokręgu "Żbika" 
Bronis ława P i e t k i e w i c z a ,  gdy a larmujący dzwonek u drzwi wejściowych 
u p r z e d z i ł  o n iep o żąd an e j  w iz y c ie .  B y l i  to  niemcy, k tó rzy  sp ra w d z a l i  
m ieszkanie  i  obecność osób i  meldunków. C io c ia  p a n i  Haliny Krzeszowskie j  
/ p ó ź n i e j s z e j  P i e t k i e w i c z - O r l i ń s k i e j / , p an i  Jadwiga T ro icka  t a k  u m ie ję tn ie  
zagadywała ty c h  Niemców i  p okaza ła  poszczególne  poko je ,  że w e f e k c ie  
"zapomnia ła"  pokazać pokój "Żbika" pana B ron is ław a P i e t k i e w i c z a - O r l i ń s k i e  
go, gdzie by ł  "Michał"  ł ą c z n ie  z m a te r ia ł a m i  k onsp i racy jnym i .  W t r z e c i e j  
dekadzie  l i p c a  1944 roku  Michał w y jec h a ł ,  p o zo s taw ia jąc  mi ko n tak t  i  po­
l e c e n ie  wyjazdu do d a l s z e j  pracy w dworku na fo lw arku  pod Brodnicą  
/ o d l e g ły  ca 10 km/ z tym, że z a b io rę  ze sobą  "Ewę" -  I r e n ę  J a g i e l s k ą ,  
k tó r a  p r z e s z ł a  na życie  n i e l e g a l n e .  Michał podał  nam dokładne ro zp o ­
znawcze punkty terenowe z Brodnicy do tego dworku, oczywiście  n i e  poda­
ją c  nazwy m ie jscowości  a n i  nazw iska  w ł a ś c i c i e l a  dworku, k tó rego  ł ą c z n i k  
mia ł  nas  oczekiwać na  odcinku o s t a tn i e g o  punktu rozpoznawczego d r o g i  
w c z a s ie  określonym z odchyleniem do 1 -d n e j  godziny .  Zachowanie tych  
środków o s t r o ż n o ś c i  i  k o n s p i r a c j i  w naszych warunkach by ło  n iezb ęd n e ,  
zw łaszcza ,  że w to rb a c h  wiozłyśmy m a te r ia ły  do tyczące  a k c j i  "Burza" .  
Zamiast s ta w ić  s i ę  wieczorem tu ż  przed zmrokiem w oznaczonym punkc ie ,  
do ta r łyśny  dop ie ro  nad ranem. Gospodarze kwatery wraz z przebywającym 
tam "P io trem " i  Michałem p rz e ż y w a l i  godziny n iepew nośc i  i  n ie p o k o ju  
z powodu naszego opó źn ien ia .  Nas p o p ro s tu  z a s t a ł a  w drodze nad j e z i o ­
rem bu rza  -  chyba dość  s i l n a ,  że zdecydowałyśmy zaszyć s i ę  g d z ie ś  
w po lu  pod snopkami zboża -  no i  doczekać p r z e d ś w i tu ,  by w c iem nośc iach  
n ie  zgubić d r o g i .
Atmosferę n iezadow olen ia  i  dezaprobaty  s z e f a  s z ta b u  ro z ład o w a ł  "Michał" 
swoim spokojem, tak tem  i  poczuciem humoru, o raz  dobrotl iwym pokpiwaniem 
z " b a b s k ie j "  l o g i k i ,  n ie  szczędząc przy tym uwag na  temat s k ło n n o ś c i  
ogółu l u d z i  do wyolbrzymiania -  pod wpływem s t r a c h u  -  oceny s t a n u  
r zeczyw is tego  dane j  s y t u a c j i .
Ba t e j  kwaterze w dworku państwa D ulsk ich  p rac a  k o n s p i r a c y jn a  u l e g ł a  
dalszemu n a s i l e n i u .  Obydwie c ó r k i  w ł a ś c i c i e l a  dworku były łą czn iczk am i  
s z e f a  s z t a b u ,  k tóry razem z "Michałem" opracowywał rozkazy i  wytyczne 
związane z a k c ją  "BURZA" przeznaczone d l a  ca łego  Okręgu "Pomorze".
Obyawie z Ewą przepisywałyśmy je na maszynie a pan ie  z rodziny  w ł a ś c i ­
c i e l a  ekspediowały te  m a te r ia ły  -  odpoąiednio  zamelinowane.
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Wybuch Pow stan ia  warszawskiego z as t a ł  nas  na powyższej kwaterze  przy /Q 
pracy organizacy  jn o -konsp i racy  jne j .
Ciekawe były ówczesne nasze r e a k c j e  na  t ę  wiadomość.
Szef  Sztabu by ł  w podniosłym n a s t r o j u  ł ą c z n i e  z gospodarzami kwatery .  
Michał bardzo poważny i  dziwnie skup iony .  J e ś l i  chodz i  o mnie, ośmie­
l i ł a m  s i ę  w yrazić  z d z iw ie n ie ,  g łośno z a s ta n a w ia ją c  s i ę  nad ce lo w o śc ią  i  
i  sensem t e j  a k c j i  z b r o j n e j .  W i s t n i e j ą c e j  s y t u a c j i  w o jsk o w o -p o l i ty c zn e j  
i  d z ia ł a n ia m i  Armii Czerwonej. Po p r o s tu  opanowało mnie ogromne uczuc ie  
smutku na  myśl o o f i a r a c h ,  k tó re  p o n io są  powstańcy,  spo łeczeńs tw o  i  nasz  
naród w prawie końcowej już  f a z i e  t e j  wojny, p rzy n a jm n ie j  na  naszych t e ­
ren ac h  i  t a k  już  celowo wynisaczonych p rzez  okupanta .  I  znowu s z e f  wyra­
z i ł  a damaiŁamto swoje n iezadow olen ie  z n u t ą  obu rzen ia  na  moje -  jego zda-  
niefa, d e f e ty s ty c z n e  słowa w t a k  d o n i o s ł e j  c h w i l i ,  Zapewnie z punktu wi­
dzen ia  dowódcy wojskowego miał  swoją  r a c j ę .  N ie s t e ty  mój sposób rozumo­
wania i  zachowania -  to  wyraz uczuć i  postawy obywatela  -  cy w i la .  Rozu­
miał  to  "M ic h a ł " , bo p ó ź n ie j  w rozmowie ze mną pow ied z ia ł  znamienne 
słowa "c za s  sobie  uświadomić, że wszystko wskazuje na t o ,  że Armia 
Czerwona wyzwoli nasze  ziemie a z t ą  chw ilą  t rw an ie  w k o n s p i r a c j i  r a z ,  
że n ie  ma r a c j i  b y tu ,  l e c z  przede  wszystkim byłoby przeciwko Narodowi 
Polskiemu" Moja odpowiedź b y ł a ,  że uzna ję  t e ż  ty lk o  obowiązek w a lk i  
wobec Niemców.
W d r u g i e j  połowie s i e r p n i a  je szc z e  k i l k a  razy  wyjeżdżałam z p o le c e n ia  
"Michała" do T orun ia ,  przebywając już  n ie  w kwaterze s z e f a  s z t a b u ,  a l e  
w t e r e n i e  w Brodnicy i  Rypina. O s t a t n i  r a z  w idz ia łam  "M ichała"  na po­
cz ą tk u  w rz eśn ia  1944 roku na  punkcie  kontaktowym w B rodnicy .  Był bardzo 
kmęczony. Według mego odczucia  -  p s y c h o f iz y c z n ie .  Poważnym tonem /może 
z n u tk ą  sm u tku /pow iedz ia ł ,  że na j a k i ś  czas  n ie  będziemy s i ę  k o n ta k to ­
wać -  otrzymuję"nowy p r z y d z i a ł  pracy u komendanta podokręgu t o r u ń s k i e ­
go, gdzie będę d łuższy czas  na  kwaterze a w sze lk ie  wiadomości i  ewntu- 
a ln e  dyspozycje  otrzymam przez "Ż b ika" .
Z t e j  rozmowy wynika ło ,  że "Michał" p o z o s ta j e  do d y sp o z y c j i  s z e f a  S z t a ­
bu, zaplanowane s ą  j a k i e ś  prace  o rg an izacy jn e  a kwatery s z e f a  Sztabu  
w Brodnicy i  u państwa D u lsk ic^  /w tym dworku pod B ro d n ic ą /  'sb względów 
bezp ieczeńs tw a  s ą  na r a z i e  n ieczynne .
J e ś l i  chodzi o s t o p i e ń  wojskowy "Michała"  to  mogę s t w i e r d z i ć  ty lk o  t o T 
co sama p isa łam  m nie jw ięce j  w połowie czerwca 1944 ro k u .  Komendant 
Okręgu "Janusz"  p o l e c i ł  mi zaszyfrować wniosek awansowy d l a  "Michała" 
ze s to p n i a  po ruczn ika  na k a p i t a n a .  "Janusz"  poda ł  n a s tę p u ją o e  dane oso­
bowe "M ichał" :  Henryk W ik l iń sk i  urodzony 13 l i p c a  1913 ro k u .  "Michał" 
w rozmowie ze mną o św iadczy ł ,  że nazwisko we wniosku j e s t  f i k c y j n e ,  
p rzy zn a ł  s i ę  jedyn ie  do im ie n ia  i  daty u ro d ze n ia .  W r z e c z y w is t o ś c i  do 
d z i s i a j  n ie  znałam prawdziwego nazwiska "M icha ła" .  Po wyzwoleniu s ł y ­
szałam o nazwisku "Grycmacher"/  ? /  p iso w n ia ,  stosowana r a c z e j  p rzez  
żydów a ł ą c z n ic z k a  "Ewa" w r e l a c j i  swej po d a ła  nazwisko Rasz.  To n a z ­
wisko d o ty czy ło  b r a t a  "Myszki" -  p a n i  Z o f i i  R asz ,  również  Henryka, 
k tó ry  b r a ł  u d z i a ł  w Powstan iu  Warszawskim o czym p o w ied z ia ła  mi w łaś ­
n ie  pan i  Z o f ia  Rasz ,  gdy byłam u n i e j  po r a z  o s t a t n i  w końcu w rześn ia  
1944 ro k u ,  już  po ś m i e r c i  M ichała ,  o czym n ie  mogłam j e j  powiedzieć -  
mimo, że dopytywała s i ę  o ^Michała" -  gdyż moja władza ka teg o ry czn ie  
z a b r o n i ł a  mi u d z i e l e n i a  t e j  i n f o r m a c j i .  Sądzę w ięc ,  że we wnioskach 
awansowych mogły być różne nazw iska ,  używane prueu "M ichała" .
J e ś l i  chodz i  o ad zn a cz en ie ,  to r z e c zy w iśc ie  komendant okręgu "Janusz"  
zawiadomił nas  o pośmiertnym odznaczeniu  "Michała"  Krzyżem Kawalerskim 
Orderu VM. Było to  na naszym t e r e n i e  -  Okręgu Pomorza -  p ie rw sze  t e j  
k lasy odznaczen ie .  Powołując s i ę  na  o p in ie  p rze łożonych  t j  komendanta 
" Janusza"  oraz  " S ta n i s ła w a  -  J ó z e f a  S ru s s a  s z e f a  Dwójki, to  z całym 
spokojem sum ienia  na leży  s t w i e r d z i ć ,  że na to  odznaczenie  "Michał " 
z a s łu ż y ł  b e z s p rz e c z n ie .  P e ł n i ł  p rzez  k i l k a  l a t  odpow iedz ia lną  s łużbę  
w trudnych  warunkach k o n sp i rac y jn y ch ,  s z c z e g ó ln ie  n ie b ez p iec z n y c h  na 
t e r e n i e  ca łego  Pomorza. W edługn ie jednokro tn ie  pod k reś lan y ch  o p i n i i  
komendy Okręgu -  "Michał" to  n ie  ty lk o  n a j d z i e l n i e j s z y  o f i c e r  s z ta b u
Okręgu, a l e  prawy i  s z lac h e tn y  cz łow iek  -  o f ia rn y  pracownik n a s z e j  
s łużby o wysokim poczuciu  od p o ? / ied z ia łn o śc i .

_ 4 - Jadwiga Deruoka-Glińska
.7 y.:' ■ (O
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-  5 - Jadwiga DIrucka-Glinska

Michał z g i n ą ł  ś m ie r c i ą  ż o ł n i e r z a ,  w a lczy ł  z dwoma ż o łn ie r z a m i  ĄĄ 
niem ieck im i  by o s ło n ić  i  zabezp ieczyć  u c ieczkę  i  życ ie  s z e f a  Sz tabu  1 
Okręgu "Pomorze” -  Jó z e fa  C h y l iń sk ie g o  pseudo "PIOTR"-"Kamień” - ”EEkin” 
- ”V/icher".
O k o l ic z n o śc i  ś m i e r c i  "M ichała” .
" P i o t r /  i  "Michał" p o s łu g i w a l i  s i ę  dokumentami oryg ina lnym i n iem iec ­
kimi,  uprawiającymi i c h  do pracy w t e r e n i e  w c h a ra k te r z e  "M ilchbe-  
s c h a u e r " .
Dnia 13 w rześn ia  1944 roku j e c h a l i  rowerami w k ie runku  L ip n a .  Na^ 
jakimś odcinku t e j  d ro g i  spotkami 2 -ch  żandarmów n ie m ie c k ic h ,  k tórzy  
z a t r z y m a l i  i c h  i  wylegi tymowali  n i e  kw es t ionu jąc  dokumentów. " P i o t r "  
z "Michałem"od j e c h a l i  l e c z  po k r ó t k i e j  c h w i l i  u s ł y s z e l i  w ołan ie  -  
/ r e l a c j a  " P i o t r a " / ,  by s i ę  z a t r z y m a l i .  " P i o t r "  j e c h a ł  d a l e j  a "Michał" 
jadący za nim p o d je ch a ł  do przydrożnego gospodars twa -  najprawdopo­
dob n ie j  -  celem zamarkowanią chynności  "M iłchbeschauera"  zgodnie z po­
siadanym dokumentem p racy .  Żandarmi c z e k a l i  na  d rodze .  "Michał" z od­
pow iednie j  o d l e g ło ś c i  za skoczy ł  żandarmów s t r z e l a j ą c  do n i c h .  Jednego 
z n i c h  zdąży ł  c iężko  czy t e ż  ś m i e r t e l n i e  z r a n i ć ,  w y łąc za jąc  go tym 
samym z w alk i  -  d r u g i  żandarm r a n i ł  "M icha ła" ,  k tó ry  l e ż ąc  -  d a l e j  
s t r z e l a ł ,  r a n i ą c  tego d rug iego  żandarma. Ten jednak zdąży ł  j e szcze  
d ru g i  r a z  z r a n ić  "M ichała" .
"M ichał” miał  p r z e s t r z e lo n y  p o l i c z e k  i  je szc ze  in n ą  r a n ę .  Gzy długo 
i  c iężko  um ie ra ł  tego n ie  wiem.
Dowiedziałam s i ę  od ł ą c z n i c z k i  z L ipna p rze z  pośredn ic tw o  d - d t k i  WSW 
Okręg Pomorze ”Z o f i i ” -  pan i  Haliny K rzeszow skie j  /zam. P i e tk i e w ic z  
- O r l i ń s k i e j / ,  że c i a ł o  "Michała"  było wystawione w p o b l i s k i e j  gminie 
na  widok publiczny d l a  w y s t r a s z e n ia  tamt l u d n o ś c i  p o l s k i e j  a  d l a  po­
dbudowania niemców, że " d z i e l n a  władza n iem iecka  umie uporać s i ę  
z p o lsk im i  bandytami".
" P i o t r "  -  k tó rego  "Michał" o s ł a n i a ł ,  u ra tow a ł  s i ę  t ą  u c ie c z k ą  i  od 
w ie lu  l a t  przebywa za g ran icam i  K ra ju .
O f i c j a ln e  zawiadomienie o ś m i e r c i  "Michała"  p isa łam  na maszynie 
z r ę k o p i s u  " P i o t r a " ,  k tóry  podawał:  " d n ia  13 w rześn ia  1944- roku  
z g i n ą ł  ś m ie r c i ą  ż o ł n i e r z a  "Michał"  o f i c e r  s z t a b u  Okręgu, odznaczony 
Kr z żem Walecznych.
Czysto odznaczenie było  już  w c z e s z n i e j s z e , czy t e ż  związane ze śm ie r ­
c i ą  "Michała" tego n ie  wiem. Wiadomość n a to m ia s t  o pośmiertnym odzna­
czen iu  odznaczeniu  "Michała" Krzyżem Kawalerskim Orderu V i r t u t i  
M i l i t a r i  pochodzi z au to ry ta tyw nego  ź r ó d ł a  -  komendanta Okręgu Po­

drze -  "Janusza"  p p łk  Jana P a ł u b i c k i e g o .
[ ichał"  -  w moim odczuciu  -  n i e  r ep re z e n to w a ł  o f i c e r a  zawodowego, 
a  k tórego  poza o f ic e r s k im  obowiązkiem w a lk i  i s t n i a ł o  z a ło ż e n ie  
t r o s k a  o w łasną  d a l s z ą  k a r i e r ę  zawodową.
i c h a ł "  swoje d ąż en ia  i  d z i a ł a l n o ś ć ,  oraz  życie  podporządkowywał 
.drzędnemu wówczas ce low i "Walka z okupantem aż do~zwycięstwa".

ocław, lu ty - c z e r w ie c  1978 roku
/ - /  JadwigaGlińska

rzymano 20 m§ja 1991 roku
r „ / ~ /  podpis  n ie c z y te ln y

A
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- 5 - Jadwiga Dlrucka-U-JLlńska

Michał z g i n ą ł  ś m i e r c i ą  ż o ł n i e r z a ,  w a lczy ł  z dwoma ż o łn ie r z a m i  ĄĄ 
n iem ieck im i  by o s ło n ić  i  zabezp ieczyć  u c ieczkę  i  życ ie  s z e f a  Sztabu  
Okręgu "Pomorze" -  Jó z e fa  C h y l iń sk ieg o  pseudo "PIOTR"-"Kamień"-"!®kin" 
- "W ic h e r" .
O k o l ic zn o śc i  ś m i e r c i  "M ichała" .
" P i o t r /  i  "Michał" p o s łu g i w a l i  s i ę  dokumentami oryg ina lnym i n iem iec ­
k im i ,  uprawiającymi i c h  do pracy w t e r e n i e  w c h a ra k te r z e  "M ilchbe-  
s c h a u e r " .
Dnia 13 w rześn ia  1944 roku j e c h a l i  rowerami w k ie runku  L ip n a .  Na^ 
jakimś odcinku t e j  d ro g i  spotkami 2 -ch  żandarmów n ie m ie c k ic h ,  k tórzy  
z a t r z y m a l i  i c h  i  wylegi tymowali  n i e  kw es t ionu jąc  dokumentów. " P i o t r "  
z "Michałem"od j e c h a l i  l e c z  po k r ó t k i e j  c h w i l i  u s ł y s z e l i  wołan ie  -  
/ r e l a c j a  " P i o t r a " / ,  by s i ę  z a t r z y m a l i .  " P i o t r "  j e c h a ł  d a l e j  a "Michał" 
jadący za nim p o d je ch a ł  do przydrożnego gospodars twa -  najprawdopo­
dobn ie j  -  celem zamarkowanią czynnośc i  "M iłchbeschauera"  zgodnie z po­
siadanym dokumentem p racy .  Żandarmi c z e k a l i  na  d rodze .  "Michał" z od­
pow iedn ie j  o d l e g ł o ś c i  za skoczy ł  żandarmów s t r z e l a j ą c  do n i c h .  Jednego 
z n i c h  zdążył  c iężko  czy t e ż  ś m i e r t e l n i e  z r a n i ć ,  w y łącza jąc  go tym 
samym z w alk i  -  d ru g i  żandarm r a n i ł  "M icha ła" ,  k tó ry  l e ż ąc  -  d a l e j  
s t r z e l a ł ,  r a n i ą c  tego d rug iego  żandarma. Ten jednak zdąży ł  j e szcze  
d ru g i  r a z  z r a n ić  "M ichała" .
"Michał"  miał  p r z e s t r z e lo n y  p o l i c z e k  i  je szc ze  in n ą  r a n ę .  Czy długo
i  c iężko  um ie ra ł  tego n ie  wiem.
Dowiedziałam s i ę  od ł ą c z n i c z k i  z L ipna p rzez  pośredn ic tw o d - d t k i  WSW 
Okręg Pomorze " Z o f i i "  -  pan i  Haliny K rzeszow skie j  /zam. P i e tk i e w ic z  
- O r l i ń s k i e j / ,  że c i a ł o  "Michała"  było wystawione w p o b l i s k i e j  gminie 
na  widok publiczny d l a  w y s t r a s z e n ia  tamt l u d n o ś c i  p o l s k i e j  a d l a  po­
dbudowania niemeów, że " d z i e l n a  władza n iem iecka  umie uporać s i ę  
z p o lsk im i  bandytami".
" P i o t r "  -  k tó rego  "Michał" o s ł a n i a ł ,  u ra to w a ł  s i ę  t ą  u c iec z k ą  i  od 
w ie lu  l a t  przebywa za g ran icam i K ra ju .
O f i c j a ln e  zawiadomienie o ś m i e r c i  "Michała"  p i sa ła m  na maszynie 
z r ę k o p i s u  " P i o t r a " ,  k tóry podawał: " d n ia  13 w rześn ia  1944 roku  
z g i n ą ł  ś m i e r c i ą  ż o ł n i e r z a  "Michał"  o f i c e r  s z t a b u  Okręgu, odznaczony 
Krz żem Walecznych.
Czysto  odznaczenie było  już  w c z e s z n i e j s z e , czy t e ż  związane ze śm ie r ­
c i ą  "Michała" tego n ie  wiem. Wiadomość n a to m ia s t  o pośmiertnym odzna­
cz en iu  odznaczeniu  "Michała" Krzyżem Kawalerskim Orderu V i r t u t i  
M-ni+rarn nnohnd^.i au to ry ta tyw nego  ź r ó d ł a  -  komendanta Okręgu Po-

W o f i c e r a  zawodowego,
  t n i a ł o  z a ło ż e n ie

 
 ^  podporządkowywał

. ż do zwycięstwa".

 . ig a G l iń sk a
^ o
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< /I ? , / \  U |
_ Uzupełnieni® r e l a c j i  Jadwicdyt*!i-Ts k i  e j , ,

s p in a n e j  u p . I r e n y  f lons io rs tc ie j  w un iu  27 .IX* 19732* /.X
w Bydgoszczy, przy u l  ♦Dworcowej :•??/?. 
j fo n i ia z e  u z u p e łn ie n ie  w o ry / j ino le  ( r ę k o p i s i e )  e t a n o ­
wi cz-idć s-cłsćową l i s t a  p isanego  p rz ez  J . G l i ń s k ą  d o  
p . d o c .d r  fcab. / J lb o ie ty  Zowackicj w T o r u n i u , .  Data 
l i s t u  20.10.. 1973r.  -  Iodpowiedź na l i s t y  p .E .S aw ack ie j  
z d n ia 2 4 . IX .1 9 7 3 r ,

Ohcisłam je n zez e  w y jn d n ić , i<? r e l a c j e  " P i o t r a 1*- J - jzefu .Chyli:*skie^o 
w cp ru ń ic  4w ie r c i  "i.,: i c h ' f i a ,,- ,'«Ł.rty*• r ó ż n ią  ai< zasadn iczo  z moją r e -  
I s c j ą .  Obstaj-2 a c a ł ą  ‘ć wia*oaiodcią i  cdpow icdz iy l r .o śc ią  -  przy ,m o­
j e j -  mocą być e w t l .  t y lk o  ró ż n ic o  1 -dniowe v; d a c i e  i m i c r c i  i  u ro d ze ­
niu  "alcii::!xa" , "warty" . Dla mnie przyna jmnic j t rudno  j e s t  sap oiani eć
o t a k  ważkich- d a ta c h  i  o k re sa ch ,  ja k  przed powstaniem, dz ień  powsta­
n i a  i  czas t rw a n ia  pow stan ia  warszaw3kio.'-o -  a d a ty  i  sprawy t a  ś c i ś l e  
łączs- si-j z wykonywaną p rzez  " f i l c h a ła ’’-" i r .a r ts-" praca, k o n s p i r a c y jn y ,  
ho z b ie ż n o ś c i  u p .  C-hy l i ń s k i  ero prr .yp iau ;)'4 sgi&bigaio j  wiekiem i. c z a -  
sosi p a u i f c i  a Ru pewnie i  t  r  a i  c zn a ~ż o j. n i  e r  s ka amlcru Michnie*, k t ó r e j  
naocznym n le cs i s l  świadkiem był p .C h y l iń s k i .  -  szoku jąco  na n ieg o  po- 
dzlei-sUa s raźnych wzp:l jców a a . i a *  i  z l o /o ,  że p .  C h y l iń sk i  c t r a  -  
c i i  n ie  ty lk o  oddancao, l o j a ln e g o  i  o f i a rn e g o  pracownica s łu ż b y  konsp*,
l-scs również i  p r z y j a c i e l a . .  2vk. p r z e c i e ż  przedstawi.' ' .! "i '-icfcała-"&srt^ “ 
w o k r e s i e  n a s z e j  pracy na "Trwjeo" -  kw ate rze  i  k a n c e l a r i i  s z e f a  s z t a ­
bu ok r .  Pomorze ( l a t a  1343/1944) w Bydgoszczy, u l . i i w . - r c  jcy  3 s i io sz -  
k a r i e  pp. Gendaszkow. * ,
Z r e s z t ą  o .  C h y l iń sk i  w swoich in fo rm a c ja c h ,  ja k  zauważyłam, świadomie 
lu b  na sku tek  n iek o rz y s tn eg o  nań -dz ia łan ia  czasu  (ponad 30 l a t ) ,  p o p e ł ­
n ia  pertyiki  i  to  poważne, k tó re .  możnaby n ie z b y t  icorzystn ie  d la  nic-ro 
skomentować .
X. P r z y k ł a d -  p .  C h y l i ń s k i  p o d a j e ,  ż e  kom endant  oicra ryi ,łP c i s o r s a w 
- “J a a,' s n !I -  pi.ii J a n  P a ł u b i c k i  -  u l e y : ; ł  okrasawym z a b u r z e n i e m  p s y c h i c z ­
nym z u t r a t ą  p s a  i i  c i  j u z  w o k r e s i e  s w o j e j  ć s i c z a i r o d c i  k o n s p i r a c y j n e j .

. «CiC mi Y;isd orno, panowie C h y l iń sk i  i  l a ł u b i c k l  nioz.r l o r  n i  o rzadko s i  : 
s p o ty k a l i  w cz«ai»j o k u p a c j i . Owa z oh i ca. rp-6 łk a n ia  w Pyc-aoszczy od Lu~ 
tc i 'o  do czerwca 194br b^ły c z y s t s z e .  O so b iśc ie  x U .*<*«!.ak>żnodc dość do­
bre  ro poznania  p .  C hy l iń sk iego  w pracy konop.-oa połowy 1 -• •-. '5 do marc.. 
44r by i  cz is ty m  poi c i  ars aa “1‘r.,-jes” -  p az ia  Kierował y/ tym c z a s i e  p ra c ą
& z tabu okr^j-yu. K^wnież dobrze po zn&st p» P • - .. .:P; ..i p  o v o k r a s i e  o r a -  • 
ca v. i o r u a i u  w jrieuszk^nia pp. ca i-a i  s z i c h -  a i  ar:, a. kwaterował
p rz e z  k i l k a  d n i  z rzp.iu -  a r ;  j-a a k ,P:j to \aa c i s  i. a,;a-.:o napr^wóo 
tuacycze^o ży c ia  w l a s a c h  w.-tor.... • •'■■.<. oh j : '  i • . , ż-  aavaa l c ś i r i c zśwki
'•'.jeniec x a r . ) ,  /rdzie pona-;> 'i a *' Tri ń'; a-..a v i .-z z ":v:ic'i>33:g:a,ł
ńinaran.jYÓ^Toehui^o.a a -  ,,-'_i p a J r . r y ;!. - ...:- • ia. a a^-k j7Fi7Tut;ic:-:ix 
pracawa^r-a pFswie n iop rź  :::i i'<.. 1 " tw  v; '>-*:■ do ćrai: a reaa to w an ia
a i l .  deksrdr-: s i e r p n i a  1 a < a r - ■ ,j •• ■ ■ i. . w 1 :: v , ; •..: Iv - !yna jw o*a ł  
u a o j o j  mut^i po.w j sub l^k ,  u:;:.’ak'5 o o. ca [>r do d n ia
t: c ;■? a to  v. a ■ i  i> w U d ; .  s u-d 1 i  w- i / . . i ; : .a .^  a Lu. a. . j :aaar-.(?.j s i o s t r y  Heleny 
Cza jkow sk ie j ,  k t ó r e j  ;^ąż (po nowroois a a r ia ;  u) ..aa co a a-, w D y re k c j i
I.-jSow P%ńs twowycd ućr ńs.<-d-onox. J . P r - i u t i c k i  w;/:, ••ai- o aa-  m ie szk an ie '  
w ty .a samym domu n* a a s t ; ; ^ y m  p i ^ t r z o / a i k  P a ł u b i c k i  c ie sz y  i  s i ę  n s s z y z  
ezacur-kicia, jako cz łowiek  o wióikźm poczuc iu  Cc po-.ieu-zialno - c i , mają­
cym w pierwszym wz-yi^dzie no a.aaoi za s i o  wiasue bezpiooze ’stv;o l e c z  
l u d z i ;  k tó rym i dowodź “U . Decyzje  je.:*o ayiy 'p rueuyś lano  p;io.vnie pod tym 
kątem a ze n ie  byxy pocnopno sp o ty k a ły  oi< a uvjs£.h p .C h y l iń s k ie g o :  
"Jcnusz  j e s t  niezdecydow.-ny, s t r ą c a l i b y ” . i-' .C h y l i . -s k i  :i-;;ł ::iied t a k i o  ' 
o d cz u c ia ,  pdyz usposooxanicm i  "styacnd1 ż y c i a - i  bycie  był je^o  p r z e c i — 
?,alistwom. H ieraz  .-nawlaliśmy mi*dzy sobą ,  żc pseuuonic-y p .C h y l iń s k ie g o  
n p . ?,v ; ioher" , "i lekin" są  c i s  te j -  osobod.ci symptomatyczne.
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// - 2 - uzupein.rcl.vcji J. Glińskiej "i
buxil~  o p r z y k r e  i  eiautne w r a ż e n i a  wy.wojćŁa-y we cr:nie e t  a r u n i  a p . U h y l i / i s -  

, kic(.;o-v» c s a s i e  p o b y t u  w s r e a a c i e  £ i  a-i c zy n  w u-flaźóku -  r a t o w a n i a  sw e j  
( a k u r y )  o so  oy p r z e r z u c e n i e m  od powied z ialruri c i  na  •’J a n u s z a "  aa  w y d a j ­
n e  p r a c z  n i e : ; o - p . C h y l i  i s K i e ^ o -  n i e k t v . r o  r o z k a z y  , o K t ó r y c h  " J a n u s z "  
dow iadyw ał  e i «  post*’ f s c tu m *  £ .  C h y l i ń s k i  t w i e r d z i ł  n a w e t  • -  b y ł o  t o  na 
k i l k a  t y g o d n i  p rz e d  r o z p r 3 w ą  ~ ź e  S-jd t a  sp ra w y  p o t r a k t u j e  ł a g o d n i e j  
b i o r ą c  pod uw3£-j n i e p o c z y t a l n o ś ć  " J a n u s z a " .  X’uką  pao taw j j  p . C h y l i ń s k i  
Z-Zusi* mnie  do d z i a - i o n i a  , & a i i s n o w i c i e  s a ; \ i a d o .2-£łan ęc  p r z e z  i  s k a r ż  a 
- t e ż  a r e a z f c a n t a -  p . s : • CJćra k L e £ 0 , ż e  „ j e ś l i  on ( p . u h y l i A s k i - s z e f  s z t a b u  
o!crc&u) n i c  a r i i e n i  s w o j e j  l i n i i  o b r o n y  -  t o  n i e  o t  e t y  poczuwam si,* do 
obowiązku u jaw n ien ia  na s a l i  sadowej w c z a s i e  rozprawy w sz y s tk ieg o ,  
co ati było wówczas wiv>do*ne, o je,"o d z i - n y l n o ś c i , bowiem aa swoje czyny 
każdy w in ian  nied cyw ilną  odv*a.‘S« p o n i e s i e n i a  o i* pow ied z ia ln o ś  c i  -  c z c -  
Z.o t y s b u r d z i s j  na leży  spodziewa*- s i< od o f i c ę r o  az tabowe^o.
Ggroxn:} u lg ą  d l a  rsnie fcyło praek m a n i e  s i< ,  ae  p* C u y l i ’sk.i,  s k l e c a j ą c  
przód z^dera z e z n a n ia ,  Rachowy^wł si~. p r z y z b o ! c i e - t a k  j s k  pow in ien ,  
ł rzypuszczam ,  ż« o.o te/.-;o ca sou zC ąż y ł  psrae&yźleu apr^w^ odpow iednie .  

(bv.oje zezn an ia  a k i n d s i  przede  zaią.)
'i! r e i -  i  sposób sk ładanych  pra*-*d Jądem sr»ziia't p r a c z  ic-dta o k r .  " J sn u -  
c » a M -  p ł k . J . i ’c iubic^ ley .o  wzzuc-ziio n ie  ty lk o  z a in t e r e s o w a n ie  o ^ . i u  
zebranych- i  v^qu isc:-; p rzede  wozyotki.s -szacunek i  u z n a n ie  d l a  c a lo w ie -  
ka -o  wysokich m ora łach -  ćcwddcy i  wychowawcy.
Zeznanie  -  aowo "Januszu11 Z a w ie rc ia : r y s  h i s t o r y c z n y  ruchu  oporu Ik .Z - \k ,
•j-a r a n k i  d z i a ł a n i u  na t e r e n i e  'Joiuorzu pod czujny ekie^. >.u«<*.a okupanta  
dli . t e r o  ro,,.,lanu s z c z e c i n i e  t ru u n e  i  n i e b e z p i e c z n e , t r u d  i  p r e c j  v?ie- 
l a  l u d z i ,  poniehic-ne i t r a t y  w l u a z u  ch, c e l  d z i a ł a n i a  ~waj.ka £ 5 i  ecc i. 
a ii dc zwycięs twa,  a n a s t ę p n i e  d c p r  ow ad isen i  e do ro z w ią z a n ia  sze ro k a  w żk
0 r a s  jhcejs n i e s i e n i a  poraocy rodzinom p o leg ły ch  L poszkodowany ch czj.cn- 
k«-w A.<. - a  wypowiedzi ‘‘Janusza*’ cha rak  t  ery z o w a ł  n ja sn o ść  r jy d i i ,  p e łn a  
aprawnodu u^sysiowa -  s lu c h a l i ś ia y  i c h  zdu rsą  i  s a t y s f a k c j ą ,  p rzy jm u jąc  
słowa t e  r d a n ie ź  jako oceni i  u b r a n ie  r . s s se j  p racy  dis-, -i a ronu  dolskier-c*
I I - . - i p r z yk^pd . “S tosunek J.. U hy z i  ;*! sk 1. e ̂  c d ) "i'np;.> ic on b n i  r  z t  o r-u v;
" ■ v- i n a p e k t .  .l:y d '  zr.r.cz i  coc o k r a r y ” v; o k r e s i e  od

.. 3 5 a 1944 do «ioony 19.ł5r*"
Ą r s s s t o w s r t i e  k—aa -, i n s p ^  Byd.".osacz i  i n n y c h  c s ^ b  w v o a  1944r  a  w k - d z i e  
ó k r .  a r e s z t o w a n i e  •"&tsn ieś . 'aw a!ł w 3*z^u v4?-. -  ausv /± .o  npowodowa-- 2 . i n «  
przenrupcw Ł-nis  k a d ro w e ,  r r a c - j  k o n a p .  no ; I rź r~o  r/if. t y l k o  u t rayr^cd  l e c z  ‘
1 u i n t e n s y w n i a  a c.vią d z i a ł a l n o ś ć  konapirocyjn<?.  o d p e w io d n io  u b o3:.'ie— 
C2Łw.. .. zmuizny-iT. s t o p n i u  e i , ; ź y r  p r a c y  - ' d ; r .  n z z o ź y ł o ' no p o a -  
o1i t* £  " J e r y 1’ , k l in o w a n o  k ~ te . j  -jo-.:or:r.'*‘.1 c-zs>ndr--..• z o d u l r .o  l ł i cha ia~ t . ' ;2a i s ~

a ł;  k tóry  z a a i  feoirck z cy o*..:-. z r .l *' ~ z w i. d ••. i •" .-.!. o j  ;:j • '.Tuz z o } ,
3Zej .es V - k i  ifcsak?; b i a ł e g o  !i Jra-cuz--,,v. -'..;r-i.Lz':;zr.ya;.;csni;-i do wodzie, 
zd i  j e  s i y ,  :>onnerzfcid Lech (ni '-  ]>..■■ ozy j . .i .- -.-z.-; /n-, czy p seudor . l i )  .
- u c i c  Krzyż'.n-ewski Mutia" ts.i, - r  ■;r r'.’zo--. -z* i  z ( ;h ‘:ie- n i c  p?;-
r. i«tsKł). 1'nŁ cans r o lo  \\ c a io łu l n - ? j e i  zzzoo. r vv;-p< -ił:, również J-,z5?o\;i 
:-:ich?iti\dtowl *,J*,ckcwiw (c-or.v:tfzL j je..--c fyzz .c j i  ; l z  z z -r. } . k y ła  to  
bard a o aktywna i  p a t r i o t y c z n a  v<rapfe u»ł«cych lud a i ,  a itt^r,, ch praed wô >— 
n:7; a c h a ł a ,  iiuozek i  a i o h s t ^ d t  m i e l i  uac'.esom-, salcoi:y podchorążych roa* 
a i-ńe;:u.:C i i i a ł y  z a l i c z o n e  y l&ta  r o l i  t e c h n i k i  ł.wov.okie j  • P o c h o d z i l i  ze 
znanych i  zzanowznycn r o d z in  p o l s k i c h  v; .*yd y o s s c a y . Z w y ją tk i  en Gonncn- 
iTelcia znałam ic h  już przed v;o t ą  p ie n i  eos w szore .yi  AX • 
dużo rodow itą  by a ̂ oc 3 c as. nlcą: i  rdzenną  ̂';;aor;^nk.: oy t sno  n n ie  o n i c h
i  t a k  np.  ''..JichŁ.ł,:. art-a" , 11 J a n u s a ” , ‘h i t r -n is iaw ” , ‘'bbiśc" i  "Y.oźU" . 
v; o k ra s i e  p racy  konsp .  ?. "..1'chsi^Ł kertą '* pytr^am j;o k iedy  i  j a k i e  ed -  
niv-ax w rażenie  i  js^j.c? a* s» aa $ n ie  o t e j  • £ r u p ie  a.t tywio t«-;? kanap* v/ dyd,;;c;s 
cz y .  lkcrea i ix  i c h  t a r c z o  a o c ^ t n i o ,  widząc v.*śr^d n i c h  nsv;et .nyst^poów 
»yiirusaa j-jca j   ̂s i  ̂  Kaci ry. s a t a  bu ok r^^a ,  z a z n a c z a ją c  p rz y  ty.u, ae n i e ł a tw o

* f  . ,- -L0'r ; r  s  n l r j l  w cpvkpr«cov /a io .  G ra p ;  t i c e c h o w a ł a  bówlon 
n i e a a l e a n o o u  m y ś l i ,  c « l e c y  b y l i  od b raw ury  i  f a n f a r o n a d y , -  k i e r u j ą c  si-j .  ' ' 
^ a o « o ą . "iR<atwo, ro z t ro pn o ^ * ,  i  c e lo w o ść  w a a i a x a n i u " .
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Jadwiga JŁŁjńska, ur. ^ynaicft— 
zam.we Wrocławiu, ulJJworcofra 26m15

A

O d w i a d c z e m i e
W czasie okupacji w ranach pracy konspiracyjnej w Wojskowej głuibie 
Kobiet Okręgu Pomorskiego przebywałam m.in. w miesiącach od kwietnia 
1944r i o Ania 5 lutego 1945r. równie! na terenie miasta TOIRJIIA.
W tyn czasie korzystałan z kwatery Konendy Okręgu, zakonspirowanej w mieszkaniu Komendantki WSI p.Haliny Krzeszowakiej, zam.Orlińskiej, 
przy ul. Warszawskiej nr 8 m 3. Pani Jadwiga Troicka, ciecia p. Hgliny Orlińskiej € ps. Zefia ) pełniła obowiązki kwatermistrza, intendenta 
i łacznika WSK.
W okresie szczególnie nasilanej pracy konspiracyjnej tj. w n-cu czerwcu i lipou 1944r w wyżej wymienianej kwaterze okresewo przebywał oficer 
sztabu Okręgu Pomorskiego AK ps.NMickałn - szef wydziału Y łaczmodoi konopiracyjnej, opracowując bądś przygotowując materiały prao konspira­
c y j n y c h .  w pracy kancelaryjnej byłam również i ja zatrudniona.
W pierwszych dniach lipca 1944r miał miejsce wypadek, który dzięki 
przytomności umydłu p.Jadwigi Troickiej oraz jej umiejętnej pestawie 

s nie zakończył sit tragicznie. Otś|_w godzinaoh przedpołudniowych, pod 
kierunkiem szefa wydziału T "Miofcała" pisałam ma maszynie wytyczne, rozkazy i polecenia Komendy Okręgu przeznaczone dla komendantów pod- okrtgew, a ponadto meldunki de Komendy Głównej AK. Z pokoju, w któ­
rym pracowałam z "Michałem" wyszłam na chwilę do łazienki. W tym momen­
cie długi i ostry dzwonek u dzwi wejściowych. Dzwi otworzyła p.J.Troicka i usłyszałam głeay Wiemcew, którzy przyszli na kontrolę i przegląd nieszkania. Z łazienki, usytuowanej w pobliśu drzwi wejdciowych, usły­szałam spokojny i rzeczowy głos p.Jadwigi Troickiej, informującej0 osobach mieszkających i rozkładzie pokojów. Pani J.Troicka tak umie­
jętnie informowała przedstawicieli władzy niemieckiej, oprowadzając ich przy tym po poszczególnych pokojaoh mieszkania, ie pominęła pokój, 
w ktzerym pracował "Michał", posiadający przy sobie bron.
Wejdcie Kiemoów do tego pokoju byłoby katastrofą konspiracyjną1 życiową osób znajdujących się w mieszkaniu nr 3 przy ulg'Warszawskiej 
nr 8 w Toruniu.
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DERUCKA JADWIGA ZAMe GLIńSKA P S . M a r i a - s z y f r a n t k a  i  k u r i e r k a  KO 
ś

u r . 2 0 -1 0 -1 9 1  6 r .  w B ydgoszczy  
o j c i e c  W a l e r i a n , J a n - r e s t a u r a t o r  
m a tk a  F r a n c i s z k a  z d .K a s p r o w ic z  
w y k s z t a ł c e n i e  s z k o ł a  zawodowa w B ydgoszczy  
Z a p r z y s i ę ż o n a  w 1 94 3 r  p r z e z  M a r i a n a  G e n d aszk a
W c z a s i e  o k u p a c j i  p r a c u j e  w K a s i e  c h o ry c h  w B y d g o s z c z y , s k a d  w ykrada  
fo rm u l& rze  i  b l a n k i e t y  &ixx d l a  kom órk i  l e g a l i z a c j i .
Wraz z F r .G e n d a s z e k  n a  u l . s w , T r ó j c y  p row a d za  k a n c e l a r i e  s z e f a  s z t a b u  
KO p p ł k . J . C h y l i ń s k i e g o  p s . R e k i n , W i c h e r . M a r i a  s z y f r u j e  p o c z t ę  do KG. 
S z c z e g ó l n i e  m e ld u n k i  wywiadowcze.
Po w s y p ie  w io s n a  1 9 4 4 r .m u s i  u c i e k a c  y B ydgoszczy  w obaw ie  p r z e d  a r e ­
sz tow an iem  p r z e z  G e s t a p o . P r z e n o s i  s i e  do T o r u n i a  i  uk ryw a  s i e  p r z e z  
3 t y g o d n i e  w domu Ewy J a g i e l s k i e j  n a  S—- t a w k a c h , u l . Z ł o t a  3.
Z o s t a j e  p r z e n i e s i o n a  do K r z e s z o w s k i e j  H . k - d t k i  WSK KO p s . Z o f i a  
do T o r u n i a  n a  u l  .W arszaw ską  8 , g d z i e  d a l d j  p e Ł - n i  f u n k c j ę  s z y f r a n t k i .  
Mając dowody po cz tow e  o r a z  mundur u r z ę d n i c z k i  p o c z to w e j  p o d j ę ł a  
ró w n ież  p r a c ę  k u r i r k i  K p t . B r . P i e t k i e w i c z a  p s . Ż b i k . J e ź d z i  do Włocławka 
do Raszównej  Z o f i i  p s . M y s z k a , p i l o t u j e  k p t .H . G r y c m a c h e r a  p s . M i c h a ł -  
M a r ta  do B ro d n ic y  n a  odprawę s z t a b u  w zw iązku  z p r z y j a z d e m  m j r . F r a n .  
T ro ja n o w s k ie g o  p s . F a l a - T r o j a ń c z y k , w y s ł a n n i k a  KG,celem o b j ę c i a  s t a n o ­
w i s k a  K - d t a  K O .J e ź d z i  do Kowalewa do A ^ ło jz e g o  P a l u s z k i e w i c z a  p s .  
N a ł ę c z .
Po z a k o ń c z e n iu  d z i a ł a ń  w o jenn y ch  w ra ca  do B y d g o s z c z y , p o d e jm u je  znowu 
p r a c e  w k o n s p i r a c j i . W  m i e s z k a n i u  B a r t e l  Z o f i i  p s . D o b r a  w B ydgoszczy  
p r z y  u l . Ś n i a d e c k i c h  38 pomaga p r z y  p r z e p i s y w a n i u  i  p o w i e l a n i u  
b i u l e t y n ó w  red a g o w a n y ch  p r z e z  d r . G o r s k i e g o  M a r i a n a  pW .Zió łko  s z e f a

A re sz to w a n a  1 -  9 -1 9 4  5 r  p r z e z  UB p r z e b y w a ł a  w w i ę z i e n i u  w Gdańsku 
zw olr l iona  n a  p o d s t a w i e  a m n e s t i i  w k w ie tn iu  1 9 4 6 r .
P r z e n i o s ł a  s i e  do W ro c ław ia  g d z i e  zmarŁa.

ByŁ o so b ą  n i e  z n a j ą c ą  l ę k u , b a r d z o  odważna i  d z i e l n a .

T : . B i a ł a  M.Gendaszek E . J a g i e ł ^ s k a  E . S c h u l ż  A . J a g i e l ś k a l . 
K rz eszo w sk a  H.

__ ________________,_________________ ____ ■____________________ ______

BIP.
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I
(na Starym Mieście, przy Długim Targu). Nie zdążyła złożyć przysięgi i rozwinąć 
działalności konspiracyjnej z powodu aresztowania i rozstrzelania nauczyciela 
Jankowskiego, któremu podlegała komórka AK w Sępólnie. Podobnie jak inni 
pracownicy Urzędu Ziemskiego uniknęła aresztowania. W końcu 1944 r. wróciła 
do Bydgoszczy i zamieszkała z rodzicami.

Od pierwszych dni stycznia 1945 r. wznowiła tajne nauczanie w rodzinie Past- 
wów (ojciec rodziny Stanisław pracował w Fabryce Kabli). Lekcje języka polskiego 
i historii prowadziła do dnia opusżczenia Bydgoszczy przez Niemców. Po otwarciu 
szkół podjęła natychmiast pracę jako nauczycielka. W marcu 1947 r. Powiatowa 
Komisja Weryfikacyjna przy Inspektoracie Szkolnym zaliczyła jej przeszło dwa lata 
tajnego, niezorganizowanego nauczania. W Bydgoszczy nauczała do 1949 r., tj. do 
czasu wyjścia za mąż za ppor. Wacława Kledzika. Po ślubie przeniosła się do Sopo­
tu, gdzie mąż był kwatermistrzem w Wojskach Ochrony Pogranicza.

W 1950 r. ppor. Wacław Kledzik, w czasie okupacji podoficer ZWZ i AK wię­
zień w zamku Lubelskim, za działalność przeciwko ustrojowi Polski Ludowej skaza­
ny został na 4 lata więzienia i osadzony na Gęsiówce w Warszawie. Zrehabilitowa­
ny w 1956 r., nie mógł znaleźć pracy na Wybrzeżu i przeniósł się z rodziną do Toru­
nia. Zmarł w 1965 r. Helena wychowywała samotnie dwoje dzieci. W 1972 r. prze­
szła na emeryturę, ale nadal pracowała w szkolnictwie w wymiarze pół etatu i dzia­
łała społecznie m,in. jako sekretarz i przewodnicząca Poradni Przeciwalkoholowej. II 

Zmarła 16 V 1994 r. w Toruniu. Pochowana jest na cmentarzu parafii św. 
Jakuba w grobie rodzinnym z mężem Wacławem.

AP AK, Tl: Kledzik H.; Zbiory własne syna Macieja; M a c i e j e w s k a - J a n k e  T., 
Harcerstwo żeńskie w Bydgoszczy 1918-1949, Bydgoszcz 1996, s. 10, 17.

i , Maciej Kledzik

Derucka Jadwiga zam. Glińska ps. „Maria”, 
„Jadzia”, „Lodzia” (1916-1983), szyfrantka i szef 
kancelarii Sztabu Kmdy Okręgu AK Pomorze.

Urodzona 28 X 1916 r. w Bydgoszczy; córka 
właścicieli restauracji Waleriana i Franciszki z d. 
Kasprowicz. Ukończyła w 1933 r. żeńską szkołę 
wydziałową w Bydgoszczy, gdzie zdobyła w ochot­
niczym hufcu szkolnym PWK wyszkolenie ogólno- 
wojskowe. W 1933 r. podjęła pomocniczą pracę: 
urzędniczą. W 1936 r. została pracownicą Działu 
Lecznictwa bydgoskiej Ubezpieczalni Społecznej. 
Tam uzyskała przygotowanie fachowe do pomoc­
niczej służby wojskowej (ukończyła kursy sanitar­
ne i obrony przeciwlotniczo-gazowej). Była człon-' 
kinią Związku Zawodowego Pracowników Insty­

tucji Ubezpieczeń Społecznych, należała do Polskiego Związku Zachodniego.

W czasie wrześ 
cie sanitarnym pie 
Cieszkowskiego 5, 
do szpitala. Trwał; 
Krzyża — był gęS 
potem przez żołnie 

W czasie okupa 
mieszkania, przy i 
(Landkrankenkasse 
dla potrzeb polskiej 
będący „przyzwoity 
jako żołnierz AK ps 
mieszkaniu przy ul. 
konspiracji, oznacźc 
Chylińskiego, szefa 
kwaterował. Derucl 
Gendaszkową ps. 
Gruetzmachera ps. 
raporty do Komendy 
wywała pocztę. Dzię 
okrągłej pieczęci ud 
oficerów Sztabu, co 
pieszych i kolejowyc] 

Kiedy od marca 
tegoż roku padła też 
stali Gendaszkowie. ] 
gdy już razem z Jan 
Schulzem ps. „Mich; 
leśniczówce k. Włocł; 
ich do przeszło 10-di 
wpadki uratowało ich 
do bezpieczniejszych 
Ireny Jagielskiej ps. „1 
Derucka opatrzona w 
towej, ukradziony przt 
Dulskich blisko Brodr 
wu podjęła swoją funi 
tym charakterze przy 
Bronisława Pietkiewic: 
równocześnie inspekto 
„Burzy” stawała się cc 
poszukiwania jej przez 
Zofii Raszówny, refer 
Paluszkiewicza ps. „Na 
Sztabu Okręgu do Bn 
Franciszka Trojanowst
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zinie Past- 
polskiego 

d otwarciu 
3owiatowa 
3 dwa lata 
9 r., tj. do 
do Sopo-

AK, wię 
vej skaza 
ibilitowa 
do Toru 
2 r. prze 
tu i dzia 
lolowej. 
irafii św.

Kledzik

Maria”, 
ca i szef 
irze.

córka 
zki z d. 
szkołę 

’ ochot- 
Dgólno- 
[ pracę 
Działu 
ecznej. 
>omoc- 
anitar- 
człon- 
Insty-

1
i rozwinąć 1 

nauczyciela \  
ie jak inni 

r. wróciła

n k e T., |

W czasie wrześniowych działań wojennych pracowała jako sanitaruszka w punk­
cie sanitarnym pierwszej pomocy, utworzonym w gmachu Ubezpieczalni przy ul. 
Cieszkowskiego 5, w którym opatrywano licznych rannych przed odesłaniem ich 
do szpitala. Trwała w tym punkcie, choć — mimo wywieszenia flagi Czerwonego 
grzyża — był gęsto ostrzeliwany, najpierw z ukrycia przez cywilnych Niemców, 
potem przez żołnierzy niemieckich zajmujących miasto.

W czasie okupacji mieszkała z rodzicami, po wysiedleniu ich z przedwojennego 
mieszkania, przy ul. Czerwonego Krzyża i nadal pracowała w Ubezpieczalni 
(Landkrankenkasse) w Bydgoszczy, wykradała stamtąd różne formularze i blankiety 
dla potrzeb polskiego podziemia. Nie podpisała wniosku DVL, ale mimo to jej szef, 
będący „przyzwoitym” Niemcem, nie zwolnił jej z pracy. Zaprzysiężona została 
jako żołnierz AK ps. „Maria” na początku 1943 r. przez Mariana Gendaszka w jego 
mieszkaniu przy ul. św. Trójcy 3. Mieszkanie to, dobrze urządzone dla potrzeb 
konspiracji, oznaczone kryptonimem „3x3” i „Trójka”, stanowiło kancelarię Józefa 
Chylińskiego, szefa Sztabu Okręgu Pomorskiego AK  który tam także często 
kwaterował. Deruckiej powierzono prowadzenie kancelarii razem z Franciszką 
Gendaszkową ps. „Teresa”. Nauczona trudnej sztuki szyfrowania przez Henryka 
Gruetzmachera ps. „Michał”, szefa łączności Komendy Okręgu, szyfrowała odtąd 
raporty do Komendy Głównej, szczególnie pilne meldunki wywiadowcze i odszyfro­
wywała pocztę. Dzięki dostępowi w Ubezpieczalni do druków personalnych i do 
okrągłej pieczęci udawało się jej wystawiać i przedłużać dokumenty osobiste dla 
oficerów Sztabu, co umożliwiało im poruszanie się bez przeszkód po drogach 
pieszych i kolejowych.

Kiedy od marca 1944 r. ciężka „wsypa” dotknęła Inspektorat Bydgoski, 4 IV 
tegoż roku padła też „Trójka”, ale gestapo nie odnalazło skrytek; aresztowani zo­
stali Gendaszkowie. Po Derucką gestapo przyszło do pracy 7 kwietnia — wówczas, 
gdy już razem z Janem Pałubickim ps. „Janusz”, dcą Okręgu i z Aleksandrem 
Schulzem ps. „Michał”, „Maciej”, inspektorem bydgoskim zdążyli ukryć się w 
leśniczówce k. Włocławka. Trwające wciąż przeszukiwania Jagdkommando zmusiło 
ich do przeszło 10-dniowej leśnej tułaczki po stogach i leśnych drewutniach. Od 
wpadki uratowało ich przewiezienie ciężarówką przez Leszka Białego ps. „Jakub” 
do bezpieczniejszych miejsc ukrycia w Toruniu. Derucką umieszczono u rodziny 
Ireny Jagielskiej ps. „Ewa”, kurierki szefa Sztabu, pracującej na poczcie dworcowej. 
Derucka opatrzona w dowód i przebrana w mundur niemieckiej urzędniczki pocz­
towej, ukradziony przez Jagielską, znalazła się wkrótce w nowej „melinie” u rodziny 
Dulskich blisko Brodnicy. Tam, w kwaterze i kolejnej kancelarii szefa Sztabu, zno­
wu podjęła swoją funkcję. W letnich miesiącach 1944 r. mieszkała i pracowała w 
tym charakterze przy ul. Warszawskiej 8 w Toruniu, gdzie mieściła się kancelaria 
Bronisława Pietkiewicza ps. „Żbik”, kmdta Podokręgu Południowo-Wschodniego i 
równocześnie inspektora toruńskiego. Praca jej wraz z przygotowaniami do okresu 
„Burzy” stawała się coraz intensywniejsza. Funkcjonowała także dorywczo, mimo 
poszukiwania jej przez gestapo, jako łączniczka i kurierka, m.in. do Włocławka do 
Zofii Raszówny, referentki WSK tego Inspektoratu, do Kowalewa do Alojzego 
Paluszkiewicza ps. „Nałęcz”. Pilotowała H. Gruetzmachera z Torunia na odprawę 
Sztabu Okręgu do Brodnicy i trudnego pod względem konspiracyjnym pasażera 
Franciszka Trojanowskiego ps. „Fala”, delegata Kmdy Głównej nie obeznanego
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z warunkami działania konspiracyjnego na Pomorzu. Przy tych pracach Derucka 
dotrwała do wejścia Czerwonej Armii na Pomorze.

Po zakończeniu działań wojennych wróciła do rodziny w. Bydgoszczy. W miesz­
kaniu Zofii Bartel ps. „Dobra”, przy ul. Śniadeckich 38, kryjówki Sztabu Kmdy 
Obszaru Zachodniego Delegatury Sił Zbrojnych, pomagała przy przepisywaniu i 
powielaniu biuletynów redagowanych przez Mariana Górskiego ps. „Ziółko”, byłe­
go szefa BIP Okręgu. W marcu 1945 r. przeniosła się do Gdańska-Oliwy, gdzie 
sekretarzowała Janowi Pałubickiemu jako Komendantowi Okręgu Morskiego DSZ. 
Aresztowana 1 IX 1945 r. przez UB przebywała na śledztwie w więzieniu w Gdań­
sku; zwolniona na podstawie amnestii w kwietniu 1946 r. Po wyjściu z więzienia 
przeniosła się do Wrocławia i podjęła intensywną aż do utraty zdrowia działalność 
zawodową. Społecznie pracowała w Radzie Zakładowej Związku Zawodowego, 
przewodnicząc też Radzie Kobiet w swoim zakładzie. 15 VIII 1956 r. wyszła za mąż 
za Wacława Glińskiego, z którym miała córkę Marię. W 1975 r. przeszła na eme­
ryturę. Zmarła 18 V 1983 r. we Wrocławiu.

Jadwiga Derucka została w 1944 r. jako jedna z bardzo nielicznych Pomorzanek 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami oraz dotąd nie zweryfikowa­
nym Krzyżem Walecznych (Rozkazem Komendanta Okręgu z dnia 11 XI i 24 XII 
1 9 4 4  r.). Ocena współpracowników określa ją jako bardzo dzielną, zawsze spokojną, 
bardzo wrażliwą, mało mówiącą, mimo dość słabego zdrowia bardzo odważną; 
i całkowicie oddaną walce o niepodległość.

Siostra Jadwigi, Helena Derucka zam. Szajkowska ps. „Bogna” i „Tekla” pełniła 
w latach 1943-1945 funkcję szefa WSK najpierw Insp. Bydgoszcz, potem Podokrę? 
gu Północno-Zachodniego AK Pomorze. Matka, Franciszka Derucka z d. Kaspro-1 
wicz ps. „Joanna” była kontaktem i kwaterniczką Insp. Bydgoszcz.

AP AK, T.: Biała M„ Derucka J., Gendaszek F., Jagielska E., Jagielska-Nowakówa I,; 
Krzeszowska H„ Schulz A. (relacje własne); SŁ Konsp. Pom...., cż. 1; Z a W a ć k a  1 
Denickie Franciszka, Helena, Jadwiga, [w:] Zasłużeni Pomorzanie..., s: 51-59; Z a w l ­
e k a  E., Szkice WSK...

■Ą
Irena Jagielska-Nowakowa j

Dulski Alojzy Tadeusz ps. „Smuga”, JDołęga” (1891-1945), zastępca kier. 
wiadu gospodarczego, szef Referatu^Rolnictwa i Zaopatrzenia, szef Wydzia- 
Organizacyjnego Kmdy Pomorskiegcj/Okręgu AK.

Urodzony 15 VI 1891 r. w Kobyfowkach, pow. Trembowla; syn Józefa i Wiktoru 
z d. Rnopp. Ojciec był właścicielem fabryki narzędzi rolniczych w Trembowli, 
uzyskaniu matury we Lwowie /ukończeniu Krajowej Szkoły Rolniczej w Hordence, 
rozpoczął pracę w majątku/Laskowice niedaleko Trembowli. Od 1914 do 1918 U 
odbył służbę w austriackiej marynarce wojennej. Pływał m.in. na okręcie „ViribU| 
Unitis”. Po powrocie do-Lwowa w 1918 r. wziął udział w walce z oddziałami boiszę| 
wickimi. W okresie od76 XI 1918 r. do 30 VIII 1919 r. walczył w szeregach 38 p| 
W dn. 18 XI 1918 r/został ciężko ranny w głowę i przez kilka miesięcy leczył się ̂  
szpitalu lwowskiip.' W 1920 r. powrócił do pracy w rolnictwie i pracował w mają!

/  *
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Wrocław, dnia 26 września 1976r. /f

Droga Ciociu Jadziu !

Proszę wybaczy* tan poufały a wlatack okupacji przyjęty 
zwrot "Ciociu". Wspominając Panią nie umie* inaczej o W$ej 
myślę* niś jak o Cioci, ktera tak wspaniale troszczyła się
0 pisklęta konspiracyjne, powierzone Jej opiece. Potrafiła 
Pani, Swein spokojem, życzliwością wytworzy# atmosferę ser­
deczności rodzinnej a tym samym zapewni* poczucie bezpie­
czeństwa tak niezwykle dla nas 1 ludzi podziemia" cenne
w naszej pracy w lataok okupacji. Ilekroś wracałaś z pe- 
śr*śy"słuibowyck" na ul.Warszawską, miałam uczucie, śe 
wracam to tomu, śe czeka na mnie uśmiechnięta Ciocia Jadzia
1 śe juś nie będę głośna i strwożona a prześe wszystkim 
samotna.
Kockana Ciociu - Halinka mówiła mi, śe zdrowie ostatnio 
Pani nie dopisuje. Pocieszam się, śe szybciej Parni wydobrzeje 
gdy uśa się załatwiś sprawę tej siostry * opiekunki PCK .

e

Tak bardzo chciałabym Ciecię zobaczyś w lewym loku, jak 
juś pociepleje, ko teraz szarugi są okropne i jestem oś 
śweok tygodni karśze przeziębiona.
U mnie w domu nadal okoruje moja Mama, ktśra juś sobie 
sama nie mośe radzlś a Lena, moja siostra,ma wyjątkowo 
powaśne kłopoty ze zdrowiem* W tyck dniack czeka ją 4-ta 
operacja złamanej przed trzema laty megi. Oma bardzo ciorpi 
fizycznie i psyckicznie.
Jestem juś na przyśpieszonej emeryturze - czaa po 4o lataok 
pracy zawodowej ozuję ale weteranem pracy i śyeia • Vo ośś 
taki nam przypaśł udział. liczego nie śałuję tylko aa dni 
wielkiego znuśenia i zwykłego zmęczenia gdy odczuwam powaśmy 
brak energii* W takick chwilack mOwię sobie N byle do wiosny" 
a potem zmowu będzie lepiej*
Kookama Ciociu - jeszcze raz dziękuje za Jej dobroe 1 opiekę 
w tamtyck latack - przesyłając serdeczne śyczenia powrotu 
do zdrowia 1 długick lat spokoje oraz radości śyda.

serdecznie całtję
P*S* w załączeniu moje oświadczenie jako drugiego świadka.
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DERUCKA JADWIGA ps."Maria" KO AK

Kurierka Łączności Konspiracyjnej Sztabu KO ZWZ-AK 
Pom. j obok: Anny Dulskiej, Barbary Dulskiej, Janiny 
Dulskiejj Kazimiery Bartek Marii Białej, Franciszki 
Gendaszek, K.Hoffmann, Ewy Jagielskiej, Ireny 
Jagielskiej, Leokadii Jagielskiej, H .Leszczyńskiej, 
M.Sypniewskiej.

2r. : B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945) , [w:] Walka podziemna..., 
s . 132.
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